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A  W G L I  A.
Londyn, d. 11! l/pca.  Gdy d. 4  b; m. prze­

czy ta n o  w  izbie w y ż s s e y  zdanie taynego w y ­
działu o papierach w  z ie lon ym  w erku , i gdy H ra ­
bia L iverpoo l  doniosl o podać się mającym bilu 
Względem rozwodu K rólestw a J c h m o ść , rzekł  
Hrabia Grey:  Milordowie! W  przykrym  stanie,
do jakiego nas przywiedzionb, wypada mi p ow tó ­
r z y ć  oświadczenie przeciwko takiemu postępow a­
niu. Skutki jego % gw łe to w n ą  m ocą na nas spa­
dają; me tylko szkodzimy sprawie bró low ey , lec*  
nawet, tamujemy roztrząsanie jey z  należytą  roz­
w agą i wydanie bezstronnego wyrobu. P rzy ­
chodzi teraz pod sąd nasz oskarżenie ż ważnem  
Edaniem w  te y  mierze osób; które do składu tay-  
iiego w ydziału  należały; mamy w edług pow inno­
ści i sumnienia w yrokow ać w  sprawie , o b tórey  
już jb s t - ś m y  uprzedzeni. Hańba z Czynionych 
królów-;-v zarzutów długo ją dotykać będzie , nim  
bezzasadność ich okaŁuć potrafi. Cóż m am y m ó­
w ić o m in is trach , k tórzy  oddawna naturę r ze ­
czy  znać v u usieli, a jednak śmieli proponować  
układ? Niep.-.dobaa pom iąć oskarżeń , k tóre , je­
śli są sprawiedliwe, rótynie d osto jność  tronu o» 
brażają, jak honor ro d ’iny brólew skiey  i interes  
narodowy d t .k ają . Chciano t ę  rzecz  załatwić  

'p o d  pozorem poróżnień familiynycb , a lubo zna- 
n<; ca łą  wielkość występku, ofiarowano atoli kró­
lowej' 50.000  funtów  szterl. z kieszeni narodu, 
1> 1 by nie przybywała do kraju. K rok  ten  jest 
bardzo nieroztropnym; lem eyby  ministrowie uczy­
n i l i , gdyby byli natychmiast podali izbie oskar­
żenie s w o je ,  ( wnieśli  bil w zględem  kary. D i i ś  
niebezp ieczeństw o zagraża publiczney spokoyno- 
ści, ani można przew idzieć skutków  wrażenia, 
jakie n ieprawe postępow anie  sprawi na umyśle  
narodu, który mimo tego jest już tak bardzo roz­
jątrzonym.

Hrabia L iverp o o l  powiedział: Przypuściwszy*  
l 5 --,wi?.ystkse oskarżenia królow ey są praw dziw e  
w  całem znaczeniu tego słowa, i dostatecznie u-  
dow onm ore bydż mogą; przypuściw szy  o ra z ,  iż  
m inistrowie ódd iw na to  w szystko  wiedzieli, o-> 
św iad czam  jednak* iż n ierów nie  lepiey byłoby,  
gdyby ta -rzec* w cichości się by ła  Załatwiła. 
M ów iąc  to , jestem przekonany, i i .  wynurzam  u -  
czucia  g g  z?  io c  mieszkańców krajowych. My-  
śii zacnego U  • on go G rey  mogą, się na spraw ie­
dliwości za i  z nu lecz każdy urzędnik  powinien  
się stosow  e d > okoliczności, i tak dz ia łać ,  jak 
jest nayprzyzvreiciey dla powszechnego dobra. 
G d y K rólowa 'konieczn ie  chciała przybyć do t e ­

go kraju j jedno z tego  dw oyga Wypadało ob ie­
rać m inistrom : albo postępować z nią t ik ,  jak 
z K rólową W ie lk iey  B ry ta n i i ,  albo podać pr*e-i 
c iw ko niey skargę. U czyn il iśm y  drugie dla oka­
zania , iż się jey ani d osto jn ość ,  ani ty tu ł  kró­
lo w e y  nie należy. Boleję m ocno nad w ypadkieot  
t e y  ńseszczęsriey history i ; prześw iadczony  a to li  
jestem , iż czas pokaże, czy li  m inistrowie m ogli  
i ł iaczey  d ia łać , i powinności sw oj-y  dopełnili.

L ord H olland  padał prośbę wielu  o b yw ate li  
wesminsterskich, aby izba nie przyjęła bilu w zg lę ­
dem cudzoziem ców , bo iu ić z e y  m inistrowie mo­
gliby oddalić ż kraju świad rów, którychby Królo­
w a  na obronę swoję sprowadziła .

Po u o zy n io n .m  d. 6 b. tu. w niosku  przeZ 
Hrabiego L  v e rpool, aby Panom  B rougham  i D en­
m an  pozwolono stanąć u kratek izby dla p o p a r c i  
protestacyi k r ó lo w e y , gdy w esz li  c i panowie,  
oświadczył im W ie lk i  Kanclerz, w  jakiey m ate -  
ry i  m ów ić  m ają , i że  potem  oddal ć się  p ow in ­
ni. ś  Kazano w y y ś ć  Panu B r o u g h a m , k tó ry  s ię  
zaczął użalać na odm ów ien ie  p d m e y  d. 5 b. m.  
prośby krolosvev. Zdawało się W ie lk ie m u  K a n ­
clerzow i , iż n ie  w ypadało  pozwalać adwokato-i  
wi, aby w  tym  sposobie m ów ił.  P o  niejakiem  
atoli naradzeniu się izby, w e z w a n o  pow tórnie  P.  
B ro u g h a m , i  oświadczono mu, iż  ma tylko m ó ­
w ić  o spośobie dalszego postępowania z wniesio­
nym  bilem , i czasie zaczęcia  sprawy.

Pan B rougham  ihocno ubolew ał nad takierń  
ścieśnieniem  m ow y swojey. Uskarżał się, iż K r ó ­
low a nie m a naw et prerogatyw y s łu żącey  pod­
danemu z ńayn iższey  klassy, k tórego w inę b e z ­
s tronny  sąd przysięgłych rozstrzyga. D ow odził ,  
iż gdyby Królowa nie posiadała t i k  w ysok ieyd o^  
s to y n o ś c i , konsystorz musiałby względem  jey roz­
w odu  w yrokow ać. Żądał, aby b 1 natychm iast  
drugi raz przeczytano, i aby sprawa n iezw ło czn ie  
się zaćzęła. Podobnież m ó w ił  Pan D e n m a n , 
n azw ał oskarżenie obrzydłem  kłam stw em , k ł óre  
ty lko piekielna złość w ym yśleć  potraf ła, a k tó ­
re  keznansa niegodnych wiary św iad k ów  potwier^  
dzić mają. O św iadczył, iż wypadałoby rozpoznać:  
czyli  K rólowa nie ma także p o w od ów  do w za­
jemnego oskarżenia, i t. d.

Dnia id  b. m. zakończy ł Hrabia Liverpoo l  
długą swoję m o w ę w n iosk iem , aby bil w zględem  
królowey został drugi raz d. 17 sierpnia przeczy­
tan y . W n io se k  ten  przyjęła izba bez żadnego  

+ oporu. U chw aliła  potem: 1) aby doniesiono kró­
lo w e y  o tem  postanowieniu; 2) aby  d. *17 sier­
pnia przed pow tórnem  przeczytaniem  bilu, wy>



słuchano prawników * obu s tro n , i rozpo- trsebę przekonania się o prawdzie. Oświadczył
znano świadków; 3) aby term in ten odłożono, nakoniec Lord Castlereagh, ii ten byt zamiar wy*
jeśliby się tak królowey zdawało; 4) aby adwo- słania kilku osób do Medyolanu.
kaci królewscy mówili na poparcie bilu; 5) aby Pan Creevey rzekł. Bez względu, iż ściągnę
o ninieyszem postanowieniu doniesiono jeneralne- na siebie niełaskę zacnego Lorda, powiem jednak, 
mu prokuratorowi; 6) aby izba zgromadziła się i i  wniosek szanownego mego przyjaciela jest bar- 
d. 17 sierpnia o godzinie lo tey  zrana, aby listę dzo przyzwoitym. Nigdy nie było tak niepra-
imienną członków jey przeczytano, i  aby nieo- wego postępowania, jakie dziś widzimy. Źro-
becnych do Sądu pociągniono; 7) aby żaden par biono królowey sprawę kryminalną przez wrtie-
podczas sądowego postępowania nie oddalał się sienie bilu, który jey naysromotnieysze i nayba- 
z izby bez wyraźnego p- zwolenia; nak&niec 8; niebnieysze daje nazwiska. Ani Król, ani izba, 
aby Wielkiemu Kanclerzowi zalecono, oświad* nie mają dokładney o wSzystkieffi wiadomości. 
czv,ć wszystkim nteobecpjtn członkom, izby d. W  tym stanie rzeczy sprawiedliwie móy przy-
17 sierpnia znaydowali się na sessyi, bo w prze- jaciel powiedział: Okażcie mi, co jest zasadą
ciwnym razie ściągną na siebie karę więzienia za waszych czynności, i na czem się wasze osfcur- 
niepusłuszeństwo. lenia opierają; okaicie m i papiery czartowskiey

Hrabia Grey rzekł: -Dla uniknienia Wszelkiey waszey kómmissyi M edyolańskiey, lub jak ją
zwłoki potrzeba uwiadomić Królową o treści naZwać chcecie, i  na czem doniesienia swoje
oskarżeń, i przesłać jey listę świadków, którzy gruntowała. Jest to  wcale nowością, nieznaną 
przeciwko njey zeznawać mają. Oparł się tern'll zupełnie końśtytufcyi, aby Król upoważniał kom- 
Hrabia Liverpool; powstały ztąd żwawe spoty; m issyą, do użycia szpiegów , którzy by podda- 
Lordowie Holland i Erskirifi popierali zdanie nego we wszystkich krajach europejskich śledsi- 
JJrabiego Grey. li. llarcWso niebezpieczną jest to rzeczą, jeśli od-

posirdzenie izby niższóy d. 8  b. in, było pówiedzi&lAy sługa korony jest na czele takiego 
dosyć , burzliwe. Zaciął P. Ferguson, .'podając postępowania, a jeszcze niebezpiecznieyszą dla 
^apowiędziąny wniośek, względem upraszapia Kró- takiey osoby, jaką jest P . Leaoh, Vice-kanclerz. 
Ja o podanie izbie wszystkich papierów kom* Powmnaby go izba wezwać przed kratki. (Po- 
znissyy, które z rozkazu monarchy dawały pilną wstał śmiech.) Jest on burzycielem spokoyności 
baczność jp» postępowanie królowey, od czasu w kfcaju naszym- {Zawołano: Do porządku! Dti 
oddąlenia się jey z kraju w  roku i 8 i 4 , wrais porltądku l) Na dowód przytoczę, iż w roku 1818 
a  rachunkiepi wydanych na ten przedm iotpie- wzniecał uczucia zemsty przeciwko królowey, 
nigdzy. Rzekł: Nie wiemy zaiste treści papie- która zaczynała już ginąć. {Zawołano znowu> 
rów  w zielonym worku; lecz potrzeba poznać Do porządkuJ) Uczuciom tym  nie mogę dać 
razem |ród ło , z których pochodzą. Nikomu nie innego nazwiska. Przed kilką laty, przftślado- 
tayno, iż pewnych ludzi posłano do Meityolariu> wana K rólow a, opuściła k ra y ; gdy po długiey 
na uważanie sposobu życia królowey. Oddaję niebytności wraca do niego, doznaje znowu tego 
Sprawiedliwość minislromj iż nie byli twórcami samego losu. Taka to jest mściwość. Vice- 
tęy  inkw izycyi, która jest dziełem Viće-kanĆle- Kanclerz powinien odpowiedzieć izbie Za wszy- 
rża  lipach On to  był duszą kommisśyi Uiedyo- stkó, do czego był powodem i do zrobił ; on 
lapskipy. Nie można wprawdzie dokładnie wie- wszystkiemu winien. W  tey sprawie Król, ró- 
dzieć , kiedy przybył do MedyolartU', lecz wyje- Wilie jak każdy prywatny człowiek, żądaiąc roe- 
chał ztamtąd około 19 grudnia 1818 roku. Zna- wodu, powinien stanąć z czystem summeniem. 
ni sa dway pomocnicy jegci jeden z nich dmie- Zastosował nareszcie Pan Creevey do królowey 
jąq tylko oyczysty język, Używać musiał tłum a- t e  'kłowa Jezusa 'Chrystusa: Kto jest bez grzechu, 
cza do wypytywania się. Tayna ta kommissya, niech weźmie naypierwey kamień i rzuci na ni>$< 
c zy li\ tayną władza sądowa, a używając danego Na sessyi d. 7 b. m. zapowiedział (jak wia-
jey nazwiska w izljie wy&szey, kornimissyd Me* dorao) pułkownik Beaumont, i i  .d. lo  b. m. 
dyolańska, bardzo wiele pieniędzy kosztowała, wniesie, aby uchwalono adres do Króla, wynu* 
Rząd austryacki musiał o hiey wiedzieć; w pier- rzająlóy życzenie izby Względem odłożenia koro- 
wszyoh 8 miesiącach członkowie jey wydali i i , 000 nacyi póty, póki się sprawa królowey w parła* 
funtów szterlingów. Za półoWę tey  ilości mo- mencie nie ukcńozy. Odpowiedział Lord Cast- 
żnaby oczernić naycnotliwszą kobietę. (&awo- l ire d g h , iż wniosek ten  nie jest potrzebnym; 
lano: Sluchaycie! Shićhayćie!) W  skutku do- postanowił bowiem monarcha wstrzymać korona-
nięsienia takiey kommiSsyi, rzucono potwarz na cyą do czasu nieokreślonego. Zapewnił atoli iz- 
KróloWą paszę. h ę , iż zwłoka ta nie ma żadnego związku ze

Przeciwny temii wnioskowi Kord Castlereagh spraWą KróloWey. Zapytany L >rd Castlereagh 
uniewinniał yice-kanclerza le ttch . Nie lękam się od Pana Ldmbiort: czyli Sprawa królowey w izbie 
(wyraził) dać izbie potrzebnych objaśnień, lecz wyiszey zaożnie się a. 17 b. m. odpowiedział: 
żleby się to Wydawało; możnaby bowiem sądzić, Nie spodziewałem się bynaym niey, aby zacny 
jż żądane papiery mają bydź podane iżbie, w celu członek uczynił mi tak osobliwsze o czynnościach 
ułatwienia tocząeey się sprawy. Nie »ńvślą mi- izby wyższey zapytanie, 
nistrowie zachować ich w tajemnicy. Gdy czai
przyydzie, odbierze izba dokładną o wszystkiem N 1 E M c *• ,
wiadomość, a wtedy potrafi sądzić o postępowa- Karlsruhe, dnia 5 Lipca. W- Xiążę miaUo-
niu naszero. Co się tycze zarzutów objętych wał doktora Kern prezesem izby deputowanych 
bilem podanym izbie wyźsfeey, powiem otwarcie stanów badeńskićb, który potem w krótkiey prze* 
W tey mierze. DonifesieUia, jakie ministrowie o mowie oświadczył: „ Nie dając przystępu namię- 
postepkach królowey odebrali, nie z samych ty 1- tnościom do obrad naszych, ściśle przestrzegając 
ku W łoch , «le i * innych krajów pochodziły, spokoyności i porządku, a nadewszystko dążąc do 
Odbieraliśmy je fcewśząd, nawet bez wezwaniaj wspólnego wielkiego celu , seym tegoroczny po­
niektóre sprawiły takie wrażenie, iż uznano po- żądane przyniesie skutki i jeszcze bardziey umo*



ęni węzeł między rządem i narodem.” W ybra ła  
potćm izba ió  członków do składu kommissyi skar- 
bowey. Dochody krajowe w roku bieżącym ma- 
ją wynosić g milionów 4 6 g,ooo złotyćh ryński di, 
a wydatki, tyleż prawie. N arok  zaś przyszły wy- 
rachowano dochody W ilości 6 milionów 472,000 
złotych; w tey  liczbie mieści się 26,000 zł z no- 
w ey loteryi klassyczney. Doświadczenie bowiem 
okazało, iż wszelkie zakazy' stawiania na zagra­
niczne loterye były bezskuteczne; lepiey więc ko­
rzystać w kraju z tey chęoi ludzi szukania szczę­
ścia w loteryi, jak pozwalać, aby ztąd cudze pań­
stwa zyski ciągnęły.

Postanowienie żydów tu te jszy ch ,  aby nabo­
żeństwo ich odprawiało się w języku krajowym 
niemieckim, wzięło już skutek.

O d brzegów M enu, dnia  11 llpca. Słychać, i i  
E lektor Heski postanowił zwołać dawne stany 
krajowe, którym puda nowy projekt konstytucyi 
do rozlrząśnienia.

Niektóre gszety niemieckie pisżą,' iż blizko 
800 jezuitów wyprawiono z Rossyi. Kilku miało 
się u d ć  do Chin.

W  okolicach Landsberg zjawiła się ztaowu fa­
natyczna sekta Peszelianów. Osadzono już w wię­
zieniu pewną zakonnicę.

Lekarz Ł ohn lng , brat aptekarza i zabóyey, 
został wypuszczony z więzienia, lecz zdrowie jego 
bardzo jest nadwątlone. Rząd nassamki uwolni! 
także xięży Snel i Damboy, lecz nie pozwolił im je­
szcze sprawować obosyiązkow stanu duchownego.

Ciągle utrzymuje się w Niemczech pogłoska, 
ze dnia 3 sierpnia w imieniu Króla pruskiego, o- 
glosznna będzie nowa konstytucya dla monarchii 
pruskiey.

Brunświkj dnia 7 lipca. Dnia lg  z. m. ogło­
szono ^u urządzenie stanów krajowych, k tóre przy 
końcu jeszcze roku zeszłego z dawnemi stanami 
xięztw brunświckicgó i blaukeiiburskiego ułożono.

A k t ostateczny obrad m ini ster yalnych w  W ie-  
,dmu wzglądem rozwinięcia i ustalenia związku 
Niemieckiego. (Ciąg dalszy. Obacz Gaz. Kur. Lit. 
Numer 76, 79 i 8 5 .)

A rt. 56 . Gdy i ityrn artykułem aktu związ­
kowego wszyscy członkowie związku obowiązali 
się, tak całe Niemcy, jako też każdy w szczegól­
ności kray związkowy bronić od wszelkiego na­
padu, i nawzajem zapewnić sobie wszystkie po­
siadłości związkiem objęte, żaden więc pojedyn­
czy kray związkowy nie może od innego obce­
go mocarstwa doznawać zgwałcenia praw swo­
ich, aby przez to cały związek nie był dotknię­
ty  Dla tego też pojedyncze kraje związkowe o- 
bowiązane są ze swojey strony, nie dawać powo­
du do takich gwałtów, ani też ich obcemu mocar­
stwu wyrządzać. Gd) by mocarstwo, nienależące 
do związku, podało zgromadzeniu związkowemu 
skargę na członka związkowego, naruszającego 
spokoyność jego, a ta  skarga okazała się grunto­
wną, w tym razie zgromadzenie związkowe we­
zwie takiego członka, aby niezwłocznie dostate­
czne dał zadosyć uczyń.enie, a przy wezwaniu u- 
zyje razem podiug okoliczności środkpw, któreby 
dalszym skutkom napaści w przyzwoitym czasie 
iapob łegły.

Art. 37. Jeśli kray związkowy, w zachodzą­
cych miedzy nim a innem obcem mocarstwem za­
targach, wzywa pośrednictwa zwiątku, natenczas 
zgromadzenie związkowe dochodzi ściśle początku 
takowego poróżnienia i prawdziwego stanu rze-

ozy. Jeżeli się z takowego rozpoznania okaże, iź 
l tray  związkowy nie ma słuszności za sobą, w ty m  
razie zgromadzenie związkowe surowem napo­
mnieniem odwróci go od dalszych sporow, odmó­
wi żądanego pośrednictwa, a nawet w  potrzebie 
użyje właściwych środków do utrzymania pokoju. 
Jeśli się zaś przeciwnie okaże, natenczas zgroma­
dzenie związkowe obowiązane jest, wstawić się za 
kraje^n związkowym, k tó ry  gwałtu doznaj-.?, dać 
mu skuteczne pośrednictwo, i rozciągnąć je t ik ,  
aby zupełne zabezpieczenie i przyzwoite zadusyć- 
uczynienie pozyskał.

A rt .  38. Gdyby k tóry  z krajów związkowych 
doniosł, albo gdyby się z innych dokładnych wia­
domości okazało , iż nieprzyjaciel pojedyńczemu 
krajowi związkowemu lub całemu związkowi za­
graża , w takim raz ie ,  zgromadzenie związkowe 
naradziwszy s i ę : czyli rzeczywiście istnieje nie­
bezpieczeństwo napadu, stosowny jak nayrychley 
Wyda w tey  mierze wyrok. Po uznaniu niebez­
pieczeństwa , uchwaji zaraz przy wyroku środki 
obrony , k tóre niezwłocznie mają bydź uskute­
cznione. T ak  wyrok, jako też uchwała pochodzi 
od kommissyi zw iązkow ej, która prostą większo* 
ścią kresek stanowi.

Art, 3g. Skoro nieprzyjaciel napada na k ray  
związkowy, zaraz rozpoczyna się woyna, i w ta ­
kim przypadku należy niezwłocznie wziąć się do 
środków obrony, nie wchodząc bynaymniey w  to, 
co poźniey zgromadzenie związkowe w tey  mie­
rze  uchwali.

Art. 4 o. Jeżeli związek widzi się przymuszo­
nym do formalnego wypowiedzenia woyny , po­
stanowienie w tey  mierze nastąpić powinno na 
ogólnem zgromadzeniu przepisaną większością 
dwóch trzecich części kresek.

A rt .  4 i .  Postanowienie kommissyi związko­
w e j ,  uznające rzeczywistość niebezpieczeństwa na** 
padu nieprzyjacielskiego, obawięzuje wszystkie 
kruje związkowe do wspólnego użycia,środków o- * 
b ro n y , jakich seym związkowy widzi potrzebie., 
Podobnież uchwalone na ogólnem zgromadzeniu 
wypowiedzenie woyny obowiązuje wszystkie kra­
je związkowe do bezpośredniego udziału wspól- 
ney woyny.

Art. 4 2 . Choćby pytanie względem niebez­
pieczeństwa rozwiązane było w zaprzeczającym 
sposobie, krajom wszelako związkowym przeko­
nanym o rzeczywistości niebezpieczeństwa, Wol­
no jest umówić się względem środkow wspólney 
obrony.

A rt. 43 . Jeśli w przypadku niebezpieczeństwa 
i obrony pojedyńczych krabów związkowych, je-/, 
dna z wojujących stron żąda formalnego pośre­
dnictwa zw iązku, w tym  razie zw iązek , stoso­
wnie do jstanu rzeczy i położenia swego, przyy- ' 
mie takowe pośrednictwo za poprzedniem zezwo­
leniem drugiey strony ; uchwała atoli względem 
przedsięwziąć się mających środków obrony ńia 
ma bydź wstrzymaną, ani zawieszenie broni, lub 
zwłoka w uskutecznieniu uchwalońych środków, 
nie nastąpi.

Art. 44 . Podczas wybuchnienia woyny, wol­
no jest każdemu krajowi związkowemu dać na 
wspólną obronę większą potęgę, aniżeli kontyn- 
gens jego wynosi; za co jednak żadney pretensyi 
do związku rościć sobie nie może.

Art. 4 5 . Jeśli w ciągu woyny między obcemi 
mocarstwami, lub w innych przypadkach, zaydą 
stosunki, dające powod do obawy naruszenia neu­
tralności krajów związkowych, natenczas zg ro - '

}5(



madzenie zwiąfckowe uchvrali bez zwłoki na tnmey- 
szey radzie środki, po trzebne do u trzym an ia  te y  
neutra lnośc i.

A r t .  4 6 . Jeśli k ray  zw ią zk o w y , mający oraz 
posiadłości za obwodem związku, rozpoczyna w oy- 
n ę  jako m ocars tw o  E u ro p e y sk ie , w  ty m  razie , 
w o y n a  takow a, n ie tycząca  się stosunków i zobo­
w iązań  zw iązkow ych, b idz ie  zupełnie obcą dla 
zw ą ku.

A r t .  47. W  przypadku, gdy k ra ' zw iązkowy 
je T  zagrożony lub zaczepiony w p s,rtdło5ci.i<.h 
swoich za obwod m związku p 1 ż mych, zw ią ­
ze k  obowiązany jest użyć w -polnych środkow 0- 
brony  i dać pomoc , lec tylko w miarę, jak kom- 
tnissya zw iązkow a po poprze dniem naradzeniu  się,  
u zn a  większością k r . s - k  niebezpieczeństwo dla 
obwodu zvr ą kowego. W  tym  ostatn im  razie  za­
chow ane bydź mają przepisy, objęte poprtedza- 
jącerm Artykułami.

A  :t. 4 &. Postanow ienie ak tu  związkowego, iż 
po w ypów i dzianey woynie żadnemu członkowi 
zw iązk u  n isw o ln o . jest wchodzić w  jednostronne 
układy  z nieprzyjacielem  , ani zaw ierać rozfeymu 
lub p o k o ju ,  obowiązuje także zarówno wszystkie 
k ra je  zw iązkow e , bez względu, c zy  mają posia­
dłość za obwodem związku, lub nie rdają.

A t t .  4g. K iedy ze s trony  zw iązku  odbywają 
się uk łady o pokoy lub rozeym , Wtenczas zgro­
m adzen ie  zw iązkow e w yznaczy  w ydział do szcze­
gólnego niemi kierowania; do układania się zaś 
m ianow ać będzie w łasnych  swoich pełnomocni­
k ó w , opatrzonych  w należyte przepisy. Przyjęcie 
i  za tw ierdzenie  t r a k ta tu  pokoju, na zupełnem ty l ­
ko zgrom adzeniu  nastąpić może. (d. c. n.)

N I D E R L A N D Y .
Bruzcęlla, dn ia  10 lipca. Unia 7 b. m. p rz y ­

b y ł  tu  X iążę C am bridge  i cnegday udał się w dal­
s z ą  drogę do L ondynu .

Pow rócił  t u  * A kw isgranu  X iążę  Cam haceres1 
k tó ry ,  j i k s ły c h s ć .  pojedzie do P aryża .

O bw arow anie  t  wierdz niderlandzkich nód k o ­
z ą  i p rzy  granicy francu  tkiey idzie t  pośpiechem, 
l .t joo  ludzi pracuje codzień około szańców M a- 
Strychlu , a. 800 około umocnienia zamku H uy, k tó ­
ry  jest n a  w y so k ie j  skale. W  Gandaw ie  robią 
5 hasty ono w;

H I S Z P A N I J A .
K ró le s tw o  Ichm ośd przyjęli niedawno H e n  

Oycinena, k tórego  miasto G uatirnala: w Ann ry- 
c e , w ysłało  dla powinszowania im związków niał • 
żeńskich.

Uwięziono porucznika R ecano, k tó ry  okropnie 
ze lży ł jenerała  R irg o , i był jednym z p rzyw ed- 
ęów  rz ez i  w K a d yx ie  dnia \o  marca.. Poymańo 
tu  tak że  kilku ludzi za n iep rzyzw oite  mowy.

Mało k to  byw a te ra z  n a  posiedzeniach klubu 
Lorenzini.

Stany  zgromadzą się niezawodnie dnia 9 lipca 
W tu teyszey  stolicy.

W  wielu okolicach Hiszpanii sk- rżą  się ha 
suszę.

Ju n ty  prowincyonalne Gallicyi, M urcy i i K a ­
talonii podały juncie rz ą d o w e j  rachunki z docho­
dów  i wydatków  swoich za miesiąc may; lecz po­
zostałe pieniądze za trzym ały  W kassie aż do z e ­
bran ia  się stanów.

W Ł O C H Y
/  Medyolan, dnia  19 czerwca. . Z n a jd u je  się 

te ra z  w mieście naszem  lo le t  ia Ifig en ia  w t o ­
w arzystw ie  oyca swojego, k tó ry  j- dnakże nie jest 
Agamemnońem , i sam naw et p byt ich nic w spól­
nego ńie ma z ofiarą, daw ney I f ig e n ii,  ow,szem 
nazwać się może ciągłym tryum fem  tey  młochy 
dziew icy : zadziwia bowiem e r a  wszystkich swo­
ją nadzw yczayną pamięcią. VV kdku akademiach 
dała tego publiczne d o w o d y ,  pod bnież i w  sali 
ś. R edegondy. W  czasie e x m in o w  oycieo jey po­
daje obecnym tablicę, na k tó rey  jest 10,000 p y ­
tań  , tyczących  się wszelkich um iejętności ludz­
kich: na to  wszystko córka jego z rzadką odpo­
wiada dokładnością. W y m ien ia  wszystkich  m ę­
żów znakomitych, począw szy od A dam a  aż do 
naszych czasów z nay większą dokładnością obro­
śli/logiczną; pam ię ta  wszystkie epoki s ta roży tney  
histeryi. Mówi i rezonhje o G rekach  i R zym ia­
nach, o ich polityce, l i te ra tu rze ,  praw odawstwie, 
obyczajach i zw yczajach  i czyni nad w szystk icm  
prawdziwie filozoficzne uwagi. Ż tw a rz y  podo­
bna jest do p o r t re tó w  sławnego R afaela . T o  c u ­
do pamięci bywa we w szystk ich  domach znako­
m itych  i wszędzie z osobliwszem podziwieńieut 
bywa przyym ow ane.

A iS k r y k a  P O Ł U D N I O W A ,
Unia 10 m arca  odebrano w M ontevideo  wia~ 

domość o now ey re w o lu c j i  w B uenos-A yres i 
mianowaniu Fana Balcarel jyeżesem  rząd u  nń 
rrtieysce P . Saretea. W  kilka dni p e tem  dow ie­
dziano się, iż woysko sprzymierzone wróciło do 
B u en o s-A yres , i że woynę Portugalii w ypow ie­
dziano. Portugalczyku w je umocnili władzę swo- 
j ą  W p ro w in c ji  B anda O riental, na lewym b rz e ­
gu rzek i P lo ta . A rtigas  udał się do p ro w in c ji  
jEntre R ios , a drugi po mm doyyńdcd woyska p rze­
szedł do porlugąlczyków.

L ist z Guraęao pod d. 16 majs donosi o o- 
głoszeibu dowey jjońs.tytucyi h.iszpańskiey w Ca- 
raccas, stolicy p ro w in c j i  W e n ezu e li, gdzie jest 
główna k w a te ra  jenerała M orillo . M ieszkanek 
przyjęli ją z w ielką radością. Fo stancy rnsją 
wszędzie s tronników. W  W aler.cyi od kr To u -  
knqw any  przeciw ko rządowi hiszpańskiemu spi­
sek, i hersztów jego śm iercią  ukarano; Sądr.ą 
pow szechnie ,  iż naczelnicy pow stańców  nie pod­
dadzą się pod k o n s ty tu c y jn y  rz ą d  Hiszpański,

K urs  wiień. na assyg. od d. ao lipca rubel sr., 3 r. 
kop. 8 i ;  czer. zł. nowy r.  11, kop. 45 , s tary  r. 11 
k. 2 4; imperyał 3 7 r .

Wolno Drukować . Jgńacy Reszka Kom, Cena. Czl. —  w W ilnie w Drukarni Redakcyii



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. '88. 1

W i l n o  d n i a  2 .3  l i p t

P r t e d a ż  p u b l i c z n a .
1 .  O d  M i ń s k i e g o  g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o g ł a ­

s z a  s i ę  : i ż  «■ t y m ż e  R z ą d z i e ,  u> c z a s i e  z j a z d u  o -  

b y w a t e l i  d o  M i ń s k a  d l a  w y b o r u  u r z ę d n i k ó w , z a  
s k a r b o w ą  n i e d o i m k ę ,  l i c z ą c ą  s i ę  z a  s t a r o s t w a  M . a ■■ 

d e l s k i e ,  b ę d z i e  p r z e d a w a ć  s ię  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  
m a j ą t e k ,  n a l e ż ą c y  d o  d z i e r ż a w y  w s p o m n i o n e g o  
S t a r o s t w a ,  o b y w a t e l a  W i n c e n t e g o  Ś w i ę c i c k i e g o ,  
n a z y w a j ą c y  s>ę C z m e l e w i c z e ,  m a j ą c y  d e m ó w  2  5,  

d u s z  p i c i  m ę z k i c h  7 8 ,  a  ż e ń s k i c h  6 2 ,  p r z y n o s z ą ­

c y  r o c z n e g o  d o c h o d u  s r e b r e m  r u b l i  3o 3 k o p .  67 -1 ;  

a  z a t e m ,  ż y c z ą c y  n a b y d ż  t a k o w y  m a j ą t e k  z e c h c ą  
p r i y b y d ż  d o  t e g o  g u b e r n i a l n e g o  J R z ą d u  n a  t e r ­

m i n y  :  p i e r w s z y  d n i a  2 6 ,  d r u g i  2 7  a  t r z e c i  2 8  

n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  a u g u s t a  ,  a  d l a  p r z e t a r ­
g ó w  d n i a  4  r n c a  s e p t e m b r a  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u , 
g d z i e  k a ż d e m u  u k a z a n e  b ę d z i e  o p i s a n i e  t e g o  m a ­

j ą t k u  i  w a r t o ś ć .  D n i u  2 6  j u n i i  1 8 2 0  r o k u .
S e k r e t a r z  A r c i m n w i c z .

1 O d  r z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  L i t ę w s k o - G r o d z i e ń •» 

s k i e g o  o g ł a s z a  s ię :  i ż  w  t u t e y s z e y  g u b e r n i i  p o ­

w i e c i e  K o b r y ń s k i j m ,  m a j ą t e k  t y t u l a r n e g o  S o w i e -  
t r i i k a  C z u l o w s k i e g o  p o ł o ż o n y , z  w s i ą  S z y p o w i c z  
d o  5 d u s z  p ł c i  m ę z k i e y  p o d d a n y c h ,  z  n a l e ż ą c ą  d o  
n i e g o  z i e m i ą  i o t t y n e n c y ą ,  p r z e z n a c z o n y  n a  p r z e ­
d n i  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u , z a  s t r a c o n ą  s k a r b o w ą  
s u m m ę ,  w  ‘c z a s i e  b y t n o ś c i  j e g o  S o k o l s k i m  p o w i a ­
t o w y m  k a z n a c z e j e m  •, d l a  n a b y c i a  w s p o m n i a n e g o  
m a j ą t k u  w z y w a j ą  s i ę  ż y c z ą c y ,  k t ó r z y  z e c h c ą  p r z y ­
b y ć  ż  d l a  t a r g ó w  d o  t e g o  g u b e r n i a l n e g o  r z ą d u  
n a  t e r m i n y ,  p i e r w s z y  d n i a  g ,  d r u g i  2 0  a u g u s t a , 
a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  d n i a  Ji n a s t ę p u j ą c e g o  r n c a  
s e p t e m b r a  D n i a  i 3 j u l i i  1 8 2 0 .  r o k u .

E x p e d y t o r  K r u p o w i c z .

S ą d y  e x d y w i z o r s k i e ■

1 R o k u  1 8 2 0  j u l i i  4 d n i a  j a k o  w  t e r m i n i e  
p r z e z  r e z o l u c y ą  S ą d u  G f .  m i ń s k i e g o  a g o  d e p a r ­
t a m e n t u  p o d  d n i e m  >0 j u n i i  > 8 s o  r o k u  z a s z ł ą  
p r z e z n a c z o n y m  , n a  s k u t e k  r e m i s s y  t e g o ż  G ł .  S ą ­
d u  u /  d n i u  5 m a r c a  1 8 2 0  r .  n a s t a ł e y ,  t a x ę  i  e x -  
d y w i z y ą  f u n d u s z ó w  W .  M a c i e j a  P o d e r n i  m o s t o ­
w n i c z e g o  O r s z a ń .  d t t e r m i n u j ą c c y ,  S ą d  T a x a t o r -  

. s k o  E x d y w i z o r s k i  z  o s o b  r e m m i s s ą  w y z n a c z o ­
n y c h  z ł o ż o n y ,  a d  f u n d u m  M a s ł o w i c z  w  m i ń s k i m  
P c i e  s y t u o w a n y c h ,  z j e c h a w s z y ,  ż e ,  w  p o r z ą d k u  
z a s k u t e c z n i e n i a  p o l e c e ń  d e p a r t a m e n t o w y c h  k u  s p e ł ­

n i e n i u  n a  p i e r w s z e m  t e r m i n i e  p o r u c z o n y c h ,  i n w e n -  
t a c y ą  j o i w a r k u  M a s ł o w i c z  i  s z e ś c i u  c h a t  w e x -  
d y w i z y i  z a s l a w s k i e y  w e  w s i  Z b a r e w i c z a c h , w  P c i e  
M i ń .  a  d w ó c h  c h a t  w e  w s i  C z a p i n c a c h  w  P c i e  
W 1 l e j  s k in i  p o ł o ż o n y c h ,  z  e x d y w i z y i  ł a z d u n s k i e y  
W . P o d e r n i  M o s t o w n i c z e m u  d o s t a ł y c h ,  o r a z  d a l ­

s z y c h  a r t y k u ł ó w  w ł a s n o ś ć  j e g o  s k ł a d a j ą c y c h ,  
u z n a w s z y  o n ą  w y d e l e g o w a n y m  u r z ę d n i k o m  w r a z  
d o p e ł n i ć  p o l e c i ł , a d m m i s t r a c y ą  u s t a n o w i ł ,  g e o ­
m e t r ę  d o  p o m i a r y  n a z n a c z y ł ,  k o m p p r t a c y ą  p o  

d e b i t o r z e  i  k r e d y t o r a c h  k u  z a s k i i t e c z n i e n i u  w  d n i u  
t r z e c i m  a u g u s t a  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u  p r z y  a k t a c h  
Z i e m .  W i l e ń .  n a  p e r s y s t e n c y ą  c z t e r o  n i e d z i e l n ą  
i  w o l n ą  k o m m u n i k a c y ą  z a  r e w e r s a m i  u d e c y d o w a ł ,  
d z i e ń  1 8  g b r a  i d ą c e g o  1 8 2 0  r o k u  z a  t e r m i n  p o ­

w t ó r n e g o  z j a z d u  p r z e z n a c z y ł ,  i  w  t a k o w ć m ,  w e ­
d l e  ż ą d a n i a  s t r o n  c e l e m  d o g o d n i e y s z e y  l o k a c y i  
d o  m i a s t a  g u b e r n i a l n e g o  M i ń s k a  z e b r a ć  s i ę  z a d e ­
k l a r o w a ł ,  o r a z  a k t a  z  n i m  j a k i e  w y p a d a ć  p o w i n n y  

z a d e t e r m m o w a ł ,  w r e s z c i e  ,  i z b y  k r e d y t o r o w i e  i

:a n820 roku i. s.

p r e t e n s o r o w i e  T V .  P o d e r n i  j> tern  u w i a d o m i ó n e m i
b ę d ą c ,  w  t e r m i n i e  p o w t ó r n ó m  { su b  a m m i s s i o n e  s w o ­

i c h  d o p o m i n k ó w )  s t a w a l i ,  o n y c h ,  p r z e z  p o d a n i e  
n i n i e y s z e y  a w i z a c y i  d o  g a z e t y  K u r y  e r  a  L i t .  o b ­

w i e ś c i ć  p o s t a n o w i ł .  D z i a ł o  s i ę  n a  s e s s y i  d .  5 
j u l i i  11820 r o k u .

F e r d y n a n d  D w o r z e c k i  P o d s ę d e k  Z i e m .  P t u  
W i l e y .  J ó z e f  I w a n o w s k i  P j s a r z  Z i e m .  P t u  M i ń .  
I g n a c y  B u c e w i c z  P o d s ę d e k  Z i e m .  P t u  M i ń .

Z g o d n o  z  p r o t o k u ł e m  I g n a c y  M r o c z k o w s k i  S 

G r a n i c z .  G u b e r ,  M i ń .  i  E x d y w i z o r . R e g e n t .

1 .  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  z a  z j a c h a -  
n i e m  p i e r w i a s t k o  w i e  d o  d ó b r  K i e j a n  w  P c i e  R o -  
s i e ń .  l e ż ą c y c h ,  w  s p r a w i e  k o m p e t y t o r s k i e y  z e s z ł e ­

g o  A n d r z e j a  i  ż y j ą c e g o  T o m a s z a  R u m s z e w i c z o w , 
d e k r e t e m  s w y m  d y l l a c y y n y m  n a  d n i u  i  1 f t b r u -  
d r y i  1 8 2 0  r .  z a k r a c z e m y m ,  j a k i e  z a s k u t e c z n i ł  
p r z e z n a c z e n i e ,  o  te rn  p r z e z  u m i e s z c z o n ą  t r z y k r o ­

t n i e  p r z y  g a z e t a c h  K u r y e r a  L i t .  a w i z a c y ą  k o g o  
i n t e r e s s o w a ć  m o g ł o  z a w i a d o m i ł , d o p i e r o  z a s  z a  
o b w i e s z c z e n i e m  w  t e r m i n i e ,  p o w t ó r n i e  d o  t y c h ż e  
K i e j a n  k u  o c z c w i s t e m u  r o z s ą d z e n i u  z j a c h a w s z y ,  
z  p o w o d u  c i ą g ł e g o  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  z a j ę c i a  s i ę  
r o z b i o r e m ,  n i e m o g ą c  k o m p l e t u  z r y w a ć ,  z a t y m  n i -  
n i e y s z e  s ą d o w n i c t w o  d o  m i a s t a  p t e g o  R o s i e n  
z  d ó b r  K i e j a n  t y m c z a s o w i e  p r z e n i ó s ł s z y ,  p r z y  z a ­

s t r z e ż e n i u  s t r o n o m  w c h o d z ą c y m  d o  t e g o  k o n k u r s u  
w z a j e m n e y  k o m m u n i k a c y i  p a p i e r ó w  s ą d  t a x a t o r -  
s k i  p o o s t a t e c z n i e  p o s t a n o w i ł  w e z w a ć  k r e d y t o r o u *  
j a k o  t e ż  d e b i t o r o w  R u m s z e w i c z o w  d o  j a w i e n i a  
s i ę  w  s w y m  s ą d z i e  n a  s e s s y a c h  p o o b i e d n i c h  
w  m i e ś c i e  R o s i e n i a c h  z  z a s t r z e ż e n i e m ,  ż e  w  r a ­

z i e  n a  d n i u  s 3 i  24 a u g u s t a  1 8 2 0  r .  n a  p i e r ­
w s z y c h  w  r z e c z y  a m i s s y i ,  a  n a  d e b i t o r a c h  i n  c o n -  
t u m a t i a m  p o s z u k i w a n i e  o d  m a s s y  n a l e ż n o ś c i  s k u t ­

k i e m  p r z e z n a c z e n i a  r e m m i s s y  w s k a z a n e  o c z e w i -  
ś c i e  z o s t a n ą .  D z i a ł a ,  s i ę  w  K i e j a n a c h  1 8 2 0  j u l i i  

s o  d n i a .
P r e z y d e n t  Z i e m .  R o s i e ń .  i  E x d y w .  I g n a c y  

B u c e w i c z .  S ę d z i a  Z i e m .  R o s i e ń .  1 E x d y w i z o r  
T o m a s z  T y s z k i e w i c z .  P i s a r z  z i e m s k i  P t u  R o -  
s i e ń s k i e g o  D i o n i z y  P a s z k i e w i c z .  R e g e n t  Z i e m .  

i  E x d y w i z o r s k i  K o n s t a n t y  L u t k i e w i c z ,

t.  S ą d  G ł ó w n y  D e p a r t a m e n t u  2 g o  G e b e r n i i  
M i ń s k i e y  s t a n o w i ą c  r e z o l u c y ą  w  d n i u  6  j u l i i  t e ­
r a ź n i e y s z e g o  1 8 2 0  r o k u  n a  p r o ś b ę  W J P .  S z y m o ­

n a  H o r o d e c k i e g o  R e g .  Z i e m .  P t u  B o b r u y s k . ,  o r a z  
o s t a t e c z n y  z a l e c i ł ,  a b y  u r z ę d n i c y ,  k t ó r z y  w  d o ­
b r a c h  z e s z ł e g o  J o a c h i m a  S z o ł u c h y ,  P o d ł u ż e  z w a ­
n y c h  w  P c i e  B o b r u y s k i m  G u b e r .  M i ń s .  p o ł o ż e n i e  
m a j ą c y c h ,  d z i e ł o  t a x y  i  e x d y w i z y i  z a  r e m i s s ą  i  
w i e l o l i c z n e m i  t e g o  d e p a r t ,  p r z e d p i s a n i a m i  r o z p o ­

c z ę l i  m i a n o w i c i e  :  J ó z e f  S z y s z k o  b o b r u y s k i  i  F e ­
l i x  W i s z n i e w s k i  m o z y r s k i  p i s a r z e  Z i e m s c y ,  o r a z  

w  m i e y s c u  z m a r ł e g o  p o d s ę d k a  i h u m e ń s k i e g o  P t u  
p r z y d a n i ,  A d a m  I V i e l u b o w i c z  p i ń s k i ,  W i k t o r  J a ­
b ł o ń s k i  S ł u c k i  i  n a o s t a t e k  F r a n c i s z e k  K o p e r n i a k i  
R z e c z y c k i  p o d s ę d k o w i e  p o w i a t o w i  Z i e m s c y ,  b e z  
ż a d n y c h  w y m ó w e k  n i e o d m i e n n i e  n a  d z i e ń  4 o k t o -  
b r a  1 8 2 0  r o k u  d o  f u n d u m  m a j ę t n o ś c i  P ó d ł u z a 1 

z j e c h a w s z y ,  k o m p l e t  s ą d o w y  z  t r z e c h  o s o b  z l o z y c  
s i ę  p o w i n n y  d l a  z u p e ł n e g o  u k o ń c z e n i a  t a x y  1 e x ­
d y w i z y i  d ó b r  S z a ł u c h o w s k i c h  n a  s a t y s f a k c y ą  j e ­

g o  k r e d y  t o r ó w  o d d a n y c h  p o d  o d p o w i e d z i ą  z  w ł a ­
s n y c h  f u n d u s z ó w  d l a  k r e d y t o r ó w  z a  n a r a s t a n i e  

p r o c e n t ó w  z ł o ż y l i .  D l a  z a s k u t e c z n i e n i a  c z e g o  s ą



posłane do przeznaczonych na tęż exdyw izyq u- 
rzędnikćw ukazy, o jakowym  terminie izby w szy­
scy kredytorowie i różnego tytułu pretensorowie 
zeszłego Joachima Szałuchy byli świadomemi, i  
na cny z dowodami swojemi do Sądu exdywi- 
zorskiego podłuzkiego pod utratą rzeczy na sku­
tek za sz łe j uprzednio remissy, sami lub przez u- 
mocouanych plenipotentów stawili się, o Urn do 
Gazet Kur. L it. niniejsza awizacya posyła się. 
Loku iS s o mca ju lii 17 dnih.

Sekretarz Grzegorz Borodzicz. Antoni Jod­
ko Kolleg. Reg.

3 Sąd magistratu miasta W ilna stosownie do 
dekretu swojego na dniu -26 mca nowembra orni- 
nionego *8rg roku, zaszłego zawiadamia wszyst­
kich kr edytorów, pretensorow i z jakiegokolwiek 
powodu interesowanych do funduszu JP. Jana i 
R eg iny z Paziów Birmanow radnych miasta W il­
na w poszukiwaniu satysfakcyi przychodzących; 
iż  dzieło konkursowe exd yw izy i majątku rzeczo­
nych Birmanow iif niehawnym czasie pod sądowe 

, rozpoznanie do oczewistego wyroku przywołane 
"zostanie, żeby więc wszyscy kredytorowie preten­
sorowie stosunki do majątku JP . Birmanow mieć 
mogący, niechybnie w jak  nayrychleyszym czasie 
z  dowodami przed sądem M agistratu miasta W il­
no, stawali, i pretensyow swych dowodzili, a de- 
bitorowie, jeżeli ja c y  są, tłumaczenia się czynili, 
a inaczey, ie  dla wszystkich kredytorow i pre-  
tsnsorow JP . Birmanow do sądu z dowodami 
niejdwiących się, wieczna amissia zapisaną zosta­
nie , a oraz na debitorach będą sądzone do mas­
sy  JP . Birmanow należnoście M agistral wileń­
ski czyni w tern niniejszą trzykrotną przez Ku­
ry  er a L it. awizacyą. Dat 1820 mca ju lii j  2 
dnia. Franciszek Święcicki P. B. M. W .

Ignacy Misiewicz M . W . Regent.

Barany merynos.
2. Doniesienie o ciągłym znąydowaniu się na 

przedaż oryginalnych merynos baranów w dobrach 
Dabrowno w królestwie Polskim do i lip. 1820 r.

” Mocą ur zę downie zawartych układów podpi­
sanego z W . Petri Cesarsko Austryacko Ekono­
micznym Konsyliarzem, właścicielem dóbr w The- 
resienfeld w niźszey Austryi mieszkaiącym, sła­
wnym właścicielem sprowadzonych ieszcze przed 
siedmnastu latami oryginalnych stad Leońskich 
merynosów z Hiszpanii, ustanowiony jest w dobrach 
Dabrowno pod miastem Lelowem, Wojowództwie 
Krakowskim obwodzie Olkuskim położonych, a 
podpisanego dziedzicznych, ciągły skład czyli za­
pas oryginalnych merynos baranów z kilkuset 
sztuk trykaczy złożony, z którego to źródła na­
bywać można w każdym czasie, gdyby też i nay- 
znacznieyszą ilość tychże baranów, których cena, 
według włąsnoręczney konsygnacyi W . Petri, każ­
dego trykacza z położonych na nim znaków wy- 
kazującey, jest po i 5, 20 i 25 czer. zł. sztuka u- 
stanowiona. Uprzedzony o czynney gorliwości 
W' zawodzie gospodarczym szacownych gospoda­
rzy .pod berłem Nayłaskawszego Monarchy na­
szego zostających, starających się kulturę rolni­
ctwa i ściśle z tymże połączonych przedmiotów, 
?ia 1 naywyższy stopień doprowadzić, nie omiesz- 
kuje z tego tak dla gospodarstwa rolniczego waż­
nego względu, jakim, jest hodowanie owiec, i cią­
głe meliorowanie stad krajowych , które tylko 
przez prawdziwie oryginalne barany doskonale u- 
skutecznić można’, donieść o wypadku, który 
troskliwie gospodarczą , pochodzącą z niemożno­
ści nabycia takowych trykaczy w liczbie przy- 
zwcitey, i połączonych trudności sprowadzenia o- 
nych zza granicy, pewni* zaspokoić , i oney za- 
dosyć uczynić zdoła. Wzywając życzących so­
bie tychże merynos baranów, aby do podpisane­
go zgłaszać się W tey mierze raczyli, o co się do­

statecznie nawet i przez korrespondencyą poro­
zumieć można, i pewne obstalowania poczynić. 
Listy do podpisanego winny bydź na Warszawę 
Częstochowę , Przyrów w Dąbrównie pcd Lelowem 
franco adressowane. Dan w Dąbrównie dnia 7 
lipca 1820 roku. Seb. Piotrowski Dziedzic Dą­
brówna.

Wezwanie do rozprawy.
2 Dla rozwiązania sporow o własności folwarku 

Sawidańce zwanego wpcie Wileńskim sytuowane­
go i o rozmaito do onego pretensye w sprawie 
między W . Gasperem Grużewskim a JPP. Za-» 
sadzką i Łukaszewiczami wynikłych, Sąd Ziemski 
P tu  Wileń. uznawszy za rzecz potrzebną dowie­
dzieć się, czyli nie znayduie się wżyciu JPani A- 
polomja ze Złobockich llutkiewiczowa lub jey 
potomstwo, wzywa nimeyszem obwieszczeniem 
ażeby do rozprawy przed tymże Sądem w mie­
siącu oktobrze teraźn. roku stawali, albo prawne 
i dostateczne dowody o zostawaniu ich w życiu 
na tenże termin do kancellaryi nadesłali, w prze­
ciwnym albowiem razie uważani za osoby nieexy- 
stuiące, mogliby utracić wszelkie prawą i stosun­
ku, iakie na stronę ich w tymże procederze są 0- 
kazywane i popierane.

Wolno umieścić w gazecie Kuryera Litewskie­
go Prezydent i kawaler Urban Jazdowski.

P  o d r a d y.
2. Prowiantski departament wojennego M ini- 

steryum ogłasza: i i  w skutek postanowienia zwierz­
chności dla dostarczenia prowiantu i  owsa na 
żywność w następującym 1821 roku osiadłym 
w Słobocko - Ukraińskiej gubernii pólkom, 2giey  
Ułańskiey dywizyi, charkowskiego garnizonowego 
batalionu z komendą żandarmów, tamecznego wo­
jennego Sierockiego oddziału i niektórych powia­
towych inwalidnych komend, naznaczają się w Sło- 
boeko- TJkraińskiey skarbowey izbie targi, w nastę­
pującym miesiącu nowetnbrze : pierwszy dnia 5, 
drugi 6, a trzeci j o , a na przetargi terminy: 
dnia 11, 12 i i 5 tegoż mca; ilość zaś prowian­
tu, owsa i kondycye, na mocy których powinny 
bydź wypełnipne dostawy, okazane będą przy tar­
gach. N a wyżey naznaczone terminy wzywają 
się życzący dla licytacyi z ewikcyami, jakie na­
znaczone Ukazem dnia i 4 junii 1817 roku na 
dostawkę dla skarbu wódki; a na zabezpieczenie 
zadatków osobno. A nadto prowiantski departa­
ment obwieszcza: iż życzącym oddano będzie do 
woli, przyjąć na siebie obowiązek dostawieniu pro­
duktów wiele kto może w miarę daney ewikcyi; 
że opłata pieniędzy nastąpi noypewniey na ter­
minach podług umowy bez najmniejszego zami-  
trężenia i przewłoki, i że przy odbieraniu do­
stawionych produktów, postrzegać się będzie nay- 
ściślejsza sprawiedliwość, i wcale niebędą m iały  
mieysca nietylko ucisk, ale nawet i naymnieysza 
daremna zwłoka. Naczelnik oddziału, Qymbalistow

W yjeżdżają za granicę, 
i 1. Do Królewca i Krane obywatel gubernii 
wileńskiey Antoni Chrapowicki b. Prezyd. Sądów 
Głów. z żoną swoją Eweliną z Mirskich Chrapo- 
wicką , Jeklą Kozubską obywatelką Ptu Rosień- 
skiego jey synem Alexandrem , ze służącymi Ju­
lią Korkocką Francis,zkiim Raussą, Andrzejem  
ĆJwiłką, Danielem Porazińskim, Antonim Kniżbą 
i Józefem Piotrowskim.

1. Do Królestwa Pruskiego wileński obywatel 
Michel Szmuiłowlcz Szapier z synem Rubinem. 
Michelewiczem , szwagrem Hirszem Leibowiczem 
Hamburgiem, i furm anem  Sjzlomą Szaikowiczem 
na miesięcy .10.
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O s t r z e ż e n i e .
3  N i ie y  podpisana zn a jd u ją c  pismo pod ty tu • 

tem  \ R em anifest p rze z  J P . Jó ze fa  S era j inow icza , 
w  dodatku K ur j e r  a L it. w  IV. 8  j  zam ieszczone, 
(i w  akta  żadne niew prow adzone, do tykające osobi­
stość , na które zosta ję  w  obowiązku odpowie­
dzieć , n a jp r zó d ; i i  J P . J o z e f  Sera finow icz za ­
w ió d łs zy  zaufanie w nim  po łożone, g d y  obligu  
m ojego i assekuracyi, od J W . P ie łsu d zk teg o  mar. 
w y d a n e j , dla  w idoków  swoich niechwalebnych 
zw rócić mnie nie chciał, uprosiłam  i p rze z  p len i­
p o ten c ja  w ydaną  i w  aktach Z iem . U 'i leń. w  r. 
1820 mca ju n ii  jo  dnia  p rzy zn a n ą  umocowałam, 
W J P . R om ualda  D e w o y n y  adw. spbsel. W ileń . 
do odebrania ob ligu , i zam anifestow ania  JP - Se­
ra j in o w ic za , ażeby ten ze skłonnościow swoich  
z w y c z a jn y c h  takow ego obligu nie p rze frym a rc zy ł, 
a JW ', M a rsza lek  P ie łsu d zk i procentu w skutek 
s w e j assekuracyi na ś. Jan ju n ii  24  dnia p rze z  
new iadom ość  onemu n ieodda ł, co g d y  zgodn ie  
z  prawem i. w iadom ością interessu uczyn ionym  zo ­
s ta ło  a przeze mnie 1 m atkę moją W . Sowiet. Iw  a -  
tiowou ę oraz opiekunów akceptowaną  (od których  
W . Adw okat D ew oyna  ma sobie udzie lną  p le­
n ipo tencją  jeszcze w r. 1818 mca gbra 28 d. 
w ydana  i w  aktach G rodz. W ileń . p rzyzn a n ą ) 

w wówczas JP . J ó ze f  Sera finow icz p rzez  p o lic ją  
zm uszony będąc da złożen ia  obligu w  je y  z w ie r z ­
chności , zam iast o d p o w ied z i, samą p ą tw a rz  za -  
pędnyrn piórem w y la ł, d la  tego więc b y n a jm n ie j  
na złe  jego  skłonności i p o s tęp k i, nieodpowia- 
dając, ani też  cy tu jąc  dcw odow  próbujących tę 
pewność, ze oblig na r. sr. i 000 p rze z  W . Szam. 
M uraw skiego w yd a n y  do mnie je d n e j  n a le ży , 
g d y ż  je ś l i  potrzeba tego w ym agać będzie w  swoim  
m iejscu  i  czasie w ypróbuje lecz ty lko  ażtjby płon­
ne doniesienia JP . Józe fa  Seraf inow icza nie c zy n i­
ło przed publicznością żadnego w rażenia , ani też  
za jm o w a ło  ża d n e j u w ag i, a obok tego assekura­
cy i J W . P ie łsu d zk ieg o , k tó re j jeszcze  nieoddał, 
ażeby nikt me nabyw ał n in ie jsza  odpow iedź we­
spół z ostrzeżeniem  do K uryera L it .  podając w ła ­
sną ręką podpisuję. D at >820 mca ju l i i  J 1 dnia.

Z o f i a  Chodźkowa Szamb. b. d. p.
Z e  takow a odpowiedź m oże być drukowaną  

i  w  K uryerze zam ieszczoną pośw iadczam , pisań  
roku 1820 mca ju l i i  i j  dnia.

J ia io l Rom anow icz Sędzia  Grodz. P tu  W ileń .

P o z e w ,
3 W edle Ukazu Jego Irnperatorskiey M ości Samo- 

władnącego Całą Rossyą. '
Pozew przed Sąd Z iem . W ileński na kadencyą  

Święto Tróiecką teraz sądzącą się z powództwa Ur. 
Tadeusza M ickiewicza Kr a y czyca U p it. Ur. W ikto -  
ryi matce, a W alery 1 córce K apicow ey i Kapicownie, 
orąz Rozalii mat.ce i Józefowi synowi Szczap iń -  
skirn, Justynowi Paszkiewiczowi b- Sędziemu Gran. 
Upiłskiemu Ptu, Jakubowi Szukszcie b. m arszał. 
U pit., Antoniemu Rym kiewiczowi b. Upit. kom - 

missarzowi , Stanisławowi M ożeyće, K a w  er emu  
Radziszew skiem u, Janowi Rusinow i kupcowi, Do  
jn in ikow i Jlinskiemu, Andrzejowi, M atuszewieżowi, 
K atarzyn ie  z Radziszewskich F elińskiej, Andrzeio- 
wi M ickiew iczowi, Teressie Roiewskiey, tudzież da l­
szym  do za ł.s ię  deltora napa&tne i w Sądzie E x d y -  
w rnaiątku Popilu byłym  nieiawione stosuiącyrn p re ­
tensje, a zaś Ur. W incentemu Desztrunkowi vice 
M arsz., Stanisławowi i Felięyannie D aukszom b. 
Sędziom Grod. Upit. P tu, Izabelli z Szw oynickich  

'inatce, Józefowi, Bonifacem u, W incentem u i M icha­
łowi Synom  oraz dalszemu ich rodzeństwu M ickie-
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widzom, ze skutku warunków exdyw izorskiego dekre­
tu w y ż e j datą  wymienionego ad bona reperibilia regu­
lować p re ten sje  m ogącym , nakoniec Ur. Franciszko­
wi Jelskiernu podkom. Smoleń., Jozefowi W o jtk iew i­
czowi, Józefowi W  ereszczynskiem u Star. Upit-, M i-  
kołaiowi Z am brzyckiem u R eg. i K upcow i R ysk ie­
mu N iedzw iatkow i iako debit, na rzecz żal. się delat. 
przez Ur. Karolinę z  W itkow skich M ickiew iczową  
przekazanym  podaie się w rzec zy  oto: p rzyc iśn io n y  
żal. się procesem przez kredytorow  tak osobistych 
iako też anttcesorskich popieranym , ca ły  sw ó j f u n ­
dusz iaki posiadał oddał na  sa tys fa kc ją , na  niesta- 
walących zapisał, am issyą. do iakow ey e x d y w izy jn ie -  
iawiąc się. n iektórzy iuż w p re ten sja ch  swoich uspo- 
koiem  wierzyciele  , a m ianowicie S zczap inscy  i  
Kapicowie w Sądzie Z iem . W ileń . rozpoczęli z  ża l. 
się delat. process, i w te j  koleli Szczapinscy zy ska ­
li dekret rekogno.skuiący dla nich przeszło  200 ru ­
bli sr. z  zadeterm inowaniem  ew olucji w dniu  24 ju n ii  
teraźniejszego  roku pod karam i sprzeciwieństwa, K a ­
picowie zaś lubo równie iak i Szczapinscy uspokoieni 
do exdyw izy i niestawali, w szakże dotąd pozysku ią  
za opłaconemi i podstępnie za tr zy m a n e m i, a p rze z  
arrńssyą znikczem nionem i skryptam i sum m y , iżby  
więc ostatecznie z  obżał. skończyć walkę processo- 
wą, żał. się delat. m aiąc p rzez  żonę swoią Ur. K a­
rolinę M ickiewiczowę odstąpioną sobie summę, na  
obżał. Franciszku Jelskim  Podkom. Smoleń. w illości 
zł. 53o i dekretem exdyw izorskim  w gurze  w yra żo ­
nym  dla nieyyekognoskowaną, a z procentam i drugie  
tyle wynoszącemi należną, iako i e d yn y  swóy fu ń d u s z  
na sa ty s fa kc ją  w szystkich lubo napastne do żalącego  
się obiawiaiących p re ten sje , oświadczeniem do akt 
Ziem skich W ileńskich dnia  24 ju n ii tego roku w nie­
sionym  oddał, poczem gdy też żona za ł.s ię  delator a. 
i dalsze p rzez się nabyte sum m y jako  to: na obżał. 
Józefie W ojtk iew iczu  zł. pól. 1720, na Jozefie W e-  
reszczynskim  z ł  3432 i gr. 28, na M ikołaiu Z  am ­
br zyckim  1242 gr, 20, oraz na kupcu R ysk im  N ie - 
dzwiatkowie zł. 4311 żal. się delat. p rzekaza ła , w z a ­
m iarze więc oswobodzenia się od n iew in n ej obżał.pro- 
stytucyi żalley się delat. pozyw aiąc obżał. prosi: p o ­
dług fo r m y  dla sądów exdyw izorskich  p rzep isa n e j  
lwyźey rzeczone sum m y m iędzy  obżał. do żali. się 
delat. roszczących pretensye rozdzielić, am issyą p o ­
wtórną na niestawaiących zapisać, następnie zaś  
żał. się delat od w szelkiej obżał. p ro s ty tu c ji oswobo­
dzić, n iem n ie j to wszystko udecydować, co w  sprawie 
dowiedzionym  będzie.

Roku 1820 lipca  10 dnia W oźn y zeznaję, iż  
kopiie tego pozwu zgodne z oryginałem  w spra­
wie W JP. Tadeusza M ickiew icza krayczyca Upit, 
jedn ą  W W J P P . W ik tory i m a tc e , a  W a lery i 
córce Kapicowey i Kapicownie z dokładem opieku­
nów, drugą R oza lii matce, i  Józefowi synowi Szcza- 
pińskim  oczewisto w ręce w m ieście W iln ie, oraz  
trzecią  do g ą ze ty  Kuryera L it. podałem , i  o roz­
p ra w ie  przed Sądem Z ięm . W ileń. Ptu  na kaden­
cyą  sądzącej się lub n astępnej zawiadom iłem . 
D a t ut supra.

W oźn y S. Z iem . P tu  W ileń . Antoni Siewruk. 
Roku  1820 m ca ju lii no dnia p rzed  aktami 

Ziem skiem i Ptu W ileń . stawając osobiście W oźn y  
w górze własnoręcznie podpisaw szy się takową  
rellacyą pozewną zeznał

P rzy ją łem  Jan Z ienkow icz R egen t, 
Wolno drukować M ik o ła j Pom arnacki S. Z .  W .

P  r  z  e d  a  ź.
3. Przedaje się warszawskiej roboty 

Kocz z kuframi i dalszemi wygodami. W i­
dzieć go i o cenie dowiedzieć się można 
u kowala uniwersyteckiego Zeica, mieszka» 
jącego na dziedzińcu teatru anatomiczne­
go, dawniej Spaskiey cerkwi.



P  o d r  a  d y .
3. Od M iń s k ie g o  g u b e r n ia łn e g o  R z ą d u  ogła­

sza s i ę :  i ż  w  t y m ż e  R z ą d z i e  b ęd ą  o d b y w a ć  s ię  
t a r g i  n a  w y b u d o w a n ie  w  m ie śc ie  M iń s k u  n o w e g o  
m ie s k ie g o  m ły n u ,  z  w y p u s z c z e n ie m  g o  w  d z ie r ż a ­
w ę  n a  l a t  d w a n a ś c ie ;  z a tć m  ż y c z ą c y  p o d ją ć  s ię  
t a k o w e j  b u d o w y , z e c h c ą  p r z y b y d ź  do  te g o  g u -  
b& rn ia lnego  R z ą d u  n a  te r m in y  n a z n a c z o n e , p ie r ­
w s z y  d n ia  3g o ,  d r u g i  6 ,  t r z e c i  7 ,  a  d la  p r z e ­
ta r g u  d n ia  g  n a s tę p u ją c e g o  m ie s ią c a  y b r a  te ra ­
ź n ie j s z e g o  ro k u  z  p e w n e m i u s ia n ie  sw o im  e w ik c y a ­
m i. D n ia  a 3 j u n i i  1 8 2 0  ro k u .

S e k r e ta r z  F e l ic y a n  A r c im o w ic z .

3. Od Litewsko - Wileńskiego Guber- 
skiego Rządu podaje się do powszechnej 
wiadomości: iż w  terminach o, 11 i i3 
augusta teraźniejszego roku, odbywać się 
będzie na następne od 1 ja n u a rji 1821 
roku trzech lecie w  wileńskiej Skarbowej 
izbie l ic jta c ja  na dostarczenie dla w ojsk  
w  W ilnie konsy stających drew 11,000 są- 

. żn i jednopolannjch , a zatem  życzący na­
leżeć do te j  lic jtc .c ji raczą z dostateczne- 
m i ewikcyami jaw ić się w  tjc h  terminach 
do Skarbowej izb j. D at 1820 roku ju lii 
*3 d. Sowietnik W incenty Ławrynowicz.

Kazimierz Nowicki Sekr.
Franciszek Perzanowski Gaber. Sekr.

P r z e d a ż  p u b lic z n a .
3 . O d  M iń s k ie g o  g u b e r n ia łn e g o  R z ą d u  o g ła -  

iza s ię : i ż  w  t y m ż e  R z ą d z i e  b ę d ą  p r z e d a w a ć  s ię  
z  p a b lic z r ie g o  ta r g u  z a  d łu g  n a le ż n y  t u t e j s z e j  
I z b ie  P o w s z e c h m y  O p ie k i,  d o m  m u r o w a n y ,  n a le ­
ż ą c y  d o  m iń s k ie g o  m ie s z c z a n in a , ż y d a  S z lo m y  
R u b in o w ic z a  K r y g i e r a , z n a j d u j ą c y  się  w  m ieśc ie  
M iń s k u  n a  u l i c y  k o y d a n o w s k ie y ;  p r z y n o s z ą c y  
r o c z n e g o  d o c h o d u  1 2 0  ru b . sre b r .;  z a tć m  ż y c z ą -  
t y  n a b y d ź  t a k o w y  d o m , z e c h c ą  p r z y b y d ź  do  te g o  
g u b e r n ia łn e g o  R z ą d u  n a  te r m in y  n a zn a c zo n e : p ie r ­
w s z y  d n ia  2 6 ,  d r u g i  2 9 m ie s ią c a  j u l i i  t .  r . ,  a  t r z e ­
c i  z a  t r z y  m ies ią ce  o d  d n ia  p ie r w s z e g o  o tćm  w y ­
d r u k o w a n ia  w  g a z e ta c h ,  co n a s tą p i  p ó ź n i e j  w  S t .  
P e te r s b u r s k ic h  lub  m o sk ie w s k ic h  g a z e ta c h .  D n ia  2 8  
j u n i i  i 8 2 0  ro k u . S e k r . F e l i c ja n  A r c im o w ic z .

3 . O d  M iń s k ie g o  g u b e r n ia łn e g o  R z ą d u  o g ł a -  
j z o \ |s iV  i ż  w  t y m ż e  R z ą d z i e  w  c z a s ie  m a ją c e g o  
l y d ź  z j a z d u  s z la c h e c k ie g o  w  M iń s k u ,  d la  w y b o ­
r u  u r z ę d n ik ó w , z a  u ta jo n ą  p r z e z  b y łe g o  d z is ie ń -  
s k ie g o  k a z n a c z e ja  L e n k ie w ic z a  p e w n ą  sum m ę w  0- 
g ó le  2 ,7 6 7  rub . 2 > |  k o p ., b ę d z ie  p r z e d a w a ć  się  
p o r ę c z n łk a  j e g o , o b y w a te la  P i o t r a  W  a z g i r d a ,  
w ie ś  z o w ią c a  się  S a c z y w k a ,  m a ją c a  d o m o w  t r z y ,  
d u s z  m ę zk ic h  8  a  że ń sk ic h  7 ,  ze  w s z e lk ie m i  p r z y -  
n a le żą c e m i d o  n ie y  a t ty n e n c y a m i ,  z ie m ią  i  la s a m i;  
a  za tć m  ż y c z ą c y  n a b y d ź  ta k o w y  m a ją te k ,  z e c h c ą  
p r z y b y d ź  d o  te g o  g u b e r n ia łn e g o  R z ą d u  n a  te r ­
m i n y : p ie r w s z y  d n ia  2 6 ,  d r u g i  2 7  a  tr z e c i  2 8  
n a s tę p u ją c e g o  m ie s ią ca  a u g u s t a , a  d la  p r z e ta r ­
g ó w  d n ia  4  m c a  7 b ra  te r a ź n .  r o k u ,  g d z ie  b ęd ą  
m o g l i  w id z ie ć  o p isa n ie  te g o  m a ją tk u  i  s ta n . D n ia  7  
j u l i i  11820 ro k u . S e k r . F e l ic y a n  A r c im o w ic z .

O d d a n ie  o d k u p u  w  d z ie r ż a w ę .
3 . O d  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  o g ła s z a  s ię :  i ż  ta r ­

g i  n a  o d d a n ie  w '  o d k u p n ą  d z ie r ż a w ę , w  m ieście  
W iln i e  so so w e g o  i  k o n s u m p c y jn e g o  d o  1 8 2 8  r o ­
k u  p o b o r o w , b ę d ą  o d b y w a ć  się  w  R z ą d z ą c y m  S e ­

n a c ie ;  a  z a te m  ż y c z ą c y  b y d z  u c z ę s tn ik ie m  t y c k  
ta r g ó w  ,  m a ją  p r z y b y d ź  d o  i g o  D e p a r ta m e n tu  
R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  s a m i lub  p r z y s ła ć  od  sieb ie  
p le n ip o te n tó w  n a  1 a u g u s ta  t e r a ź n ie j s z e g o  ro k u  
z  p r a w n e m i e w ik c y a m i, g d z ie  im  p r z e d  ro z p o c z ę ­
c iem  ta r g ó w  w p r z ó d  o k a z a n e  b ę d ą  te  w a r u n k i ,  
n a  k tó r y c h  o d d a ć  d o  1 8 2 3  ro k u  s o s o w y  i  k o n ­
s u m p c y jn y  p o b o r  n a z n a c z o n o ;  a ż e b y  ż y c z ą c y  n a ­
le że ć  d o  ta r g ó w  m o g l i  o p a tr z y ć  sieb ie  p o tr z e -  
b n em i e w ik c y a m i, t e d y  t y m  d a je  s ię  w ie d z ie ć :  i ż  
i lo ś ć  e w ik c y i  o g r a n ic z a  się  t r z e c ią  c z ę śc ią  r o ­
c z n e j  o d k u p n e j  s u m m y , i  ż e  p r z y jm o w a n e  t y l k o  
b ę d ą  te , j a k i e  w y r a ż o n e  są  w  U k a z a c h  R z ą d z ą ­
c e g o  S e n a tu  p o d  d n ie m  8  se p te m b ra  18 1 7  ro k u ,  
a  m ia n o w ic ie :  1) n ie ru ch o m e  m a ją tk i  z e  w s ia m i
b ęd ą c e , z  g r u n ta m i  i  a t t y n e n c y a m i , n ie d z ie lą c  g u -  
b e r n ii  n a  k la s s y  p o  2 0 0  ru b . k a ż d a  r e w i z y j n a  
d u s z a ;  z a ło ż o n e  z a ś  w  b a n k u  p a ń s tw a  p o d łu g  
ś w ia d e c tw a  j e g o  w  te y  su m m ie ,  j a k a  w y p a d n ie  
p o  o d tr ą c e n iu  b a n k o w e g o  n a  m a ją tk u  d łu g u ,  j a ­
k o  to ,  w  g u b e r n ia c h :  i s z e j  k la s s y  p o  1 2 S  ru b .,  
2 g ie y  k la s s y  p o  i 35  ru b ., 3c ie y  k la s s y  p o  i 5 o 
rub. i  4 te y  k la s s y  p o  1 6 0  ru b , r e w i z y j n ą  d u szę  
p łc i  m ę z k ie y ,  a  za toczone n a  p r a w id ła c h  S m io le -  
t n i e y  p o ż y c z k i  p o  w y tr ą c e n iu  b a n k o w e g o  d łu g u ,  
w e w s z y s tk ic h  g u b e r n ia c h  p o  i 4o r u b . ;  r ó w n ie ż  
z a ło ż o n e  w  o p ie k u ń sk ic h  r a d a c h  m a j ą t k i , b ę d ą  
p r z y j m o w a n e  n a  e w ik c y ą  o d k u p o w  g o r z a l c z a -  
n y c h  n a  t e y  o sn o w ie , j a k a  w  N a j w y ż e j  p o tw ie r d z o ­
n e j ,  p r z e z  l e g o  C e sa r sk ą  M o ś ć ,  d n ia  2 g  d e c e m -  
b r a  1 8 1 5  ro k u  za p isce  N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o ­
w e j  J e jm o ś c i  M a r y i  T e o d o r o w n y  j e s t  u s ta n o w io ­
n a . 2 r e j  Z n a j d u j ą c e  s ię  w  obu s to lic a c h  i  m ia ­
s ta c h  g u b e r n ia ln y c h  m u ro w a n e  d o m y ,  ta k o ż  m u ­
r o w a n e  f a b r y k i  1 inne  b u d o w li ,  ż e la z e m  i  d a c h ó w ­
k ą  k r y t e ,  m u ro w a n e  w s z ę d z ie  b r o w a r y  z  n a c z y ­
n ie m  m i e d z i a n y m , z a a s se k u r o w a n e  w  z u p e łn e j  
s u m m ie ,  a  n ie  z a a s s e k u r o w a n e  z  u m n ie j s z e n ie m  
c z w a r t e j  c z ę ś c i  c e n y ,  w  ś w ia d e c tw ie  w y r a ż o n e j ;  
l e c z  n a  m ie j s c u  za a s s e k u r o w a n y c h  p ie n ię d z y  z  m a ­
ją t k ó w  ta k ie g o  r o d z a j u ,  j e ż e l i  te  b ez  a s s e k u r o w a -  
n ia  n a  e w ik c y ą  o d k u p u  b ęd ą  p r z y j ę t e ,  p ła c ą  o d ­
ku p  s z c z y  k i  d o  te g o  k a z n a c z e y s tw a ,  d o  k tó r e g o  o d -  
k u p n a  su m m a  w n a s z a n ą  b ę d z ie  , p o  j e d n y m  p r o ­
cencie  i p ó ł .  5) M ie d z ia n e  n a c z y n ia  w  b ro w a ­
ra c h  d r e w n ia n y c h  i  in n e  m ie d z ia n e  r z e c z y ,  ta k ż e  
z  u m n ie js z e n ie m  c z w a r t e j  c zę śc i c e n y  w  św ia d e ­
c tw ie  w y r a ż o n e j ,  i  z  o p ła tą  j a k  w y ż e y  w s p o ­
m n ia n o  d o  k a z n a c z e y s tw a  p o  i  i  p rocenc ie . 4) G o ­
to w e  p ie n ią d z e ,  5 ) B i l e t y  n a  lo k o w a n e  k a p i ta ł y  
w  p o ż y c z k o w y m  b a n ku  P a ń s tw a  i  w  s k ła d o w e j  
ka s s ie  C e sa rsk ic h  d o m o w  w y c h o w a n ia ,  a le  nie in a ­
c z e j ,  j a k  z  b la n k o w e m i n a d p isa m i t y c h ,  d o  k o g o  
te  k a p i ta ły  n a le ż ą , i ż b y  w  p r z y p a d k u  p o s z u k iw a ­
n ia  z a  n ie m i p ie n ię d z y  , j a k  się  z a z ą d a ,  n ie m o ­
t a  w  tć m  za c h o d z ić  ż a d n a  p r s e s z k o ja ,  ta k  j a k  
b e z  t y c h  n a d p iso w  b a n k  i  r a d y  o p ie k u ń s k ie ,  p o ­
d łu g  p r a w id e ł sw o ich  lo k o w a n y c h  k a p i ta łó w  w y ­
d a w a ć  n ie  m o g ą . 6 )  B i l e t y  k o m m is s y i  u m o r z e n ia  
d łu g ó w  n a  k a p i ta ły ,  w  x i ę d z e  d łu g ó w  p a ń s tw a  z a ­
p isa n e , śc iś le  p o d łu g  o s n o w y  N a j w y ż e j  p o tw ie r ­
d z o n e j  w  d n iu  1 6  k w ie tn ia  1 8 1 7  r o k u  u s ta w y ,  
d la  k o m m is s y i  u m o r z e n ia  d łu g ó w  p a ń s tw a ;  a  
p r ó c z  ty c h  in n e  m a ją tk i ,  j a k o  to  : m u ro w a n e  d o ­
m y  W m ia s ta c h  p o w ia to w y c h  l e ż ą c e ,  i  ż e la z n e  
w  b ro w a ra c h  n a c z y n ie ,  u> e w ik c y i  m e  m o g ą  b y d ź  
p r z y ję te  z  t e y  p r z y c z y n y ,  j a k a  w y r a ż o n a  w  U k a ­
z ie  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  p o d  d n iem  i 4 j u n i i  1 8 1 7  
ro k u  n a s ta ły m , w z g lę d e m  p r a w id e ł  n a  p r z y j m o ­
w a n ie  w  e w ik c y ą  m a ją tk ó w  n a  d o s ta w y  o d  i 8 i g  
ro k u  do  sk a rb u  w ó d k i,  r ó w n ie ż  d la  ty c h  n ie d o g o ­
d n o śc i n ie b ęd ą  p r z y ję t e  w  e w ik c y ą  św ia d e c tw a  n a



murowane domy bez gruntu lub inne podobne te­
mu rozdrobnione budowli.

Z g o d n o  z  o r y g i n a l n e m  o g ł o s z e n i e m , w y r a ż o ­

n ym . w  U k a z i e  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p o d  d n i e m  2 8  

j u n i i ,  n a d e s ł a n y m .

Sekretarz wileńskiego gubernialnego Rządu  
T ytu larny Sowietnik K azim ierz Nowicki.

W e z w a n i e  w ł a ś c i c i e l i  w ł o c ę g ó w .

5 . O d  M i ń s k i e g o  g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o g ł a ­

s z a  s i ę ;  i i  w z i ę t y  w  t u t e y s z e y  g u b e r n i i  z a  n i e  o -  

k a z a n i e  ś w i a d e c t w a  n a  p i ś m i e  , d o  a r e s z t u  J a n  

T u r o w s k i ,  p o w i a d a j ą c y  o  s o b i e  ;  z e  j e s t  r o d e m  

z  K r ó l e w s l w a  P o l s k i e g o ,  z  m i a s t a  K a l i s z a ;  n a  m o ­

c y  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p o d  d n i e m  2 9  a u ­

g u s t a  1 8  >7 r o k u ,  o d d a n y  z a  w ł ó c z e n i e  s i ę  d o  s ł u ż -  

b y  w o y s k o w e y .  P r z y m i o t y  t e g o  ,w ł ó c ę g i  s ą :  t w a r z  

b  a ł a  c h u d a ,  b l i z k o  n o s a  m a  b r o d a w k ę ,  n o s a  d ł u ­

g i e g o  z  n i e w i e l k i m  g a r b k i e m ,  o c z u  ś w i a t ł o  s t o r e ,  

w ł o s y  r u s e ,  w z r o s t u  2  a r s z y n y  4 §  w i e r s z k o w ,  o d  

u r o d z e n i a  l a t  2 2 5  z a t e m ,  j e ś l i  t e n  w ł o c ę g a  o k a ­

ż e  s i ę  d o  k o g o k o l w i e k  n a l e ż ą c y m ,  Ł e b y  z  p r a w n e -  

m i  o  n a l e ż e n i u  j e g o  d o w o d a m i ,  p r o s i ł ,  g d z i e  n a ­

l e ż y ,  w  n a z n a c z o n y m  p r a w e m  t e r m i n i e ,  d l a  w y ­

d a n i a  k w i e t a c y i  n a  p o l i c z e n i e  z a  r e k r u t a .  D n i a  

3 o  j u n i i  1 8 2 0  r .  S e k r .  F e l i c j a n  A r c i m o w i c z .

5 . O d  M i ń s k i e g o  g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o g ł a ­

s z a  s i ę : i ż  w z i ę t y  w  t u t e y s z e y  g u b e r n i i  z a  n i e o k a -  

z a n i e  ś w i a d e c t w a  n a  p i ś m i e ,  d o  a r e s z t u  B ł a ż e j  J o -  

s i f o w  M u n i c k i ,  p o w i a d a j ą c y  o  s o b i e ,  z e  j e s t  r o d e m  

z  g u b e r n i i  K a m i e n i e c  - P o d o l s k i e j ,  p o w i a t u  J a m p o l -  

s k i e g o ,  w s i  D o l e n c z y n i e c ,  p o d d a n y m  X X .  D o m i ­

n i k a n ó w ,  n a  m o c y  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u , p o d  

d n i e m  2 g  a u g u s t a  1 8 0 7  r o k u  o d d a n y  z a  w ł ó c z e ­

n i e  s i ę  d o  s ł u ż b y  w o y s k o w e y .  P r z y m i o t y  w s p o m n i o -  

n e g o  w l o c ę g i  : t w a r z  p o c i ą g ł a w o - o g o r z a ł a  ,  n o s  

m i e r n y ,  o c z y  s z a r e , w ł o s y  r u s e ,  w z r o s t u  2  a r s z y ­

n y  4  w i e r s z k i ,  o d  u r o d z e n i a  2 0  l a t ;  z a t e m  j e ś l i  

t e n  w ł ó c ę g a  o k a ż e  s i ę  d o  k o g o  n a l e ż ą c y m ,  ż e b y  

z  p r a w n e m i  o  n a l e ż e n i u  j e g o  d o w o d a m i ,  p r o s i ł  

g d z i e  n a l e ż y ,  w  n a z n a c z o n y m  p r a w e m  t e r m i n i e ,  

d l a  w y d a n i a  k w i e t a c y i  n a  p o l i c z e n i e  z a  r e k r u t a .  

D n i a  5 j u h i  1 8 2 0  r .  S e k r .  F e l i c y a n  A r c i m o w i c z .

3 . O d  M i ń s k i e g o  g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o g ł a ­

s z a  s i ę :  i i  w z i ę c i  t a  n i e o k a z a n i e  ś w i a d e c t w a  n a  p i -  

ś n i e  d o  a r e s z t u :  S t e f a n  i  J a n  K o w a l i  G c ł o d n e ,  

y n ó w i ą c y  o  s o b i e ,  ż e  j e s t  r o d e m  z  g u b e r n i i  P u ł -  

t a w s k i e v ,  p o w i a t u  I J a d e c k i e g o ,  w s i  R u c z a k ,  p o d ­

d a n i  o b y w a t e l a  X i ę c i a  G r u z d y n a :  n a  m o c y  U k a -  

' z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p o d  d n i e m  2 9  a u g u s t a  1 8 0 7  

r o k u ,  w y i e y  w s p o m m e n i  w z i ę c i  z a  w ł ó c ę g ó w  , j e ­

d e n  z  n i c h  S t e f a n  o d d a n y  d o  s ł u ż b y  w o y s k o w e y ,  

a  J a n  b ę d ą c  n i e z d a t n y  d a  n i e y ,  o d e s ł a n y  z o s t a ł  

d o  r o b o t  u> t w i e r d z y  B o b r u y s k a .  P r z y m i o t y  w y ż e j  

w s p o m n i o n e g o  w ł ó c ę g i  S t e f a n a :  t w a r z  s z e r o k a  0 -  

g o r z a ł a ,  n o s  k r z y w y  z  g a r b e m ,  o c z y  c i e m n o s z a ­

r e ,  w ł o s y  c z a r n e ,  w z r o s t u  2  a r s z y n y  6  w i e r s z k o w , 

o d  u r o d z e n i a  2 0  l a t ;  a  J a n a  t w a r z  o k r ą g ł a  c i e ­

m n a ,  n o s  m i e r n y ,  o c z y  c z a r n e ,  w ł o s y  c z a r n e ,  w z r o ­

s t u  2  a r s z y n y  5 w i e r s z k o w ,  o d  u r o d z e n i a  38  la t ' ,  

z a t e m  j e ś l i  t e  w ł ó c ę g i  o k a ż ą  s i ę  d o  k o g o  n a l e ż ą -  

c e m i , ż e b y  z  p r a w n e m i  o  n a l e ż e n i u  i c h  d o w o d a m i ,  

w z g l ę d e m  S t e f a n a  p r o s i ł  g d z i e  n a l e ż y  w  n a z n a ­

c z o n y m  p r a w e m  t e r m i n i e , d l a  w y d a n i a  k w i e t a c y i  

n a  p o l  c z e n i e  z a  r e k r u t a ,  a  w z g l ę d e m  J a n a  i ż b y  

p r z y b y l i  d o  J W .  k o m e n d a n t a  B o b r u y s k a .  D n i a  7  

j u l i i  1 8 2 0  r o k u .  S e k r .  F e l i c y a n  A r c i m o w i c z .

I'Ve zwanie do rozprawy.
5 . K om y stor z Rzymsko - katolicki w i­

leński na skutek swego postanowieni^ w zy­
wa Ur. Franciszka Latkowskiego, aby w  
przeciągu  trzech miesięcy od daty tego 
obwieszczenia w Gazecie Kur. Litew. umie­
szczonego, liczyć się mających, stawił się o- 
sobiscie albo przez plenipotenta prawnie u- 
mocowanego do spraw y o rozwod przez  
żonę jego Ur. Teklę z Chodakowskich L at-  
kowskę najprzód w konsystorzu mińskim  
prow adzonej i ukończoney, a do ninieysze- 
go p rzy  ukazie Rzymsko-Katolickiego du­
chownego koliegium 1 go Departamentu dla 
położenia drugiego wyroku przesłaney. 
P rzjtem  konsystorz wileński uwiadomią i 
ostrzega tegoż Latkowskiego: że jeśliby, 
po upłynieniu naznaczonego terminu miaf 
się niestannie, sprawa ta zaoczniedecydo- 
wana będzie. D at w  W ilnie roku 1820 
miesiąca ju lii 12 dnia.

Fice O jfic ja ł P rałat wileń. X . W incenty  
Mikucki. Sekretarz Jozafat Szjmkowicz.

Nowe Dzieła.
3. W yszło w  R ydze zpodprassy dzieł­

ko pod nazwaniem Nordischer Obstgar- 
tner, którego cena 5 rub. assygn. za ex*m- 
plarz. Autor one go JPan Jan Hermann 
Zigra ma zaszczyt uwiadomić amatorów  
ogrodnictwa , iż znayduje się u niego do 
dziesięciu tysięcy sztuk różnych naylepsze­
go gatunku drzew owocowych, jako to: Wi­
sznie> śliwy, gruszki, jabłka, brzoskwinie, 
morele , oraz naypięknieysze winne krze­
w y , duży angielski agrest, pożyczki, chi- 
liyskie i maltańskie m aliny, topole, drze­
wa i krzewy północney Am eryki i tym  po­
dobne, które się pod  czas jesieni zaczą­
w szy od połow y septem bra, do póki pora  
roku dogodną będzie za umiarkowaną ce­
nę, sprzedawać będą. O piękności zaś drzew  
1 dobroci gatunku, każdy się u niego w wła­
snym  ogrodzie w  Rydze gdzie one w y  cha*, 
dowane zostały, przekonać może.

Z b i e g l i ,
3 W  g u b e r n i i  L i t .  W i l e ń .  P t u  Z J p i t .  parafii

n o w o m i e y s k i e y  z  f o l w a r k u  R a y c i n  d o  W .  K a z i ­

m i e r z a  S z w , c y n i c k i e g o  S ę d z .  G r a n .  U p i t .  p r z y n a ­

l e ż n e g o ,  z  d n i a  9  n a  1 0  w  n o c y  m c a  j u l i i  r o ­

k u  t e r a ź n i e j s z e g o  z b i e g l i  g u w e r n e r  A n d r z e j  S z j -  

m o n o w i c z , c z y l i  j a k  w y z n a ł  p r z e d  u c i e c z k ą  s w o ­

j ą  i n n y m , ż e  s i ę  z w a ł  K a z i m i e r z e m  D y r m o n t e m ,  

z  p o d m ó w i o n y m  p r z e z  n i e g o  s k a s k o w y m  l o k a y -  

c z y k i e m  J a k u b e m  W o ł d o w s k i m ;  1 s z y  m a j ą c y  l a t  o -  

k o ł o  3o ,  u r o d y  ś r e d n i e j , t w a r z y  g ł a t k i e y  p o c i ą ■» 

g ł a w e y ,  n o s a  m i e r n e g o ,  o c z u  b ł ę k i t n y c h ,  w ł o s ó w  

c i e m n y c h , w ą s ó w  ś w i a t ł y c h  c z a s e m ■ g u m o w a n y c h ,  

s u r d u t  n a  n i m  i  s p o d n i e  z  s z a r a c z k u  ś w i a t ł e g o ,  

p ł a s z c z  g r a n a t o w y  z  p i ę c i u  k o ł n i e r z a m i  n o w y ,  

w  s z p a n c e r c e  h u s a r s k i e j  k a s z t a n a m i  o k ł a d a n e j ,  

2 g i  m a j ą c y  l a t  1 9 ,  u r o d y  m i e r n e y ,  t w a r z y  o k r ą ­

g ł e j ,  c z a r n i a w e j ,  o s p o w a t y  t r o c h ę  z  l e w e y  s t r o ­

n y  t w a r z y  m a  k r e s ę  o d  u d e r z e n i a  k o n i a ,  o c z u  

b ł ę k i t n y c h ,  n o s a  m a ł e g o ,  w  o d z i e n i u ,  w  s u r d u c i e  

s z a r a c z k o w y m  c i e m n y m ,  s p o d n i e  n a n k i n o w e  p o p i e ­

l a t e ,  p ł a s z c z y k  k r u t k i  h u z a r s k i ,  c i e m n e g o  e z a r e e z -

( l )



* ■  -i .ku. Zabrali Z''sobą dwa konie stajeńne jeden ta- 
rantow aty la t 1 0  drug i srokaty cokolwiek m n ie j­
s zy  lat 4 . z  siodłam i dworna, z ruchomości zaś 
zegarek  z ło ty  od czer. i 5 i inne rzeczy z gar- 
A yr oby. Ktoby takich) ludzi poym ał i dostawił do 
m nie, ten otrzym a przyzw o itą  nagrodę i w szy­
stkie koszta zwrócone będą. D at w Rajunach 
roku 1 8 2 0  ju li i  1 5 dnia podpisu ję, K azim ierz  
Szwoynicki Sędzia Grodzki.

PR e z w a n i  e.
5. Excerpt oświadczenia z protokołu potocznego 

Ziem . Ptu Wileńskiego w dacie n iżej wyrażającey 
się zapisanego i tegoż czasu pod pięczęcią urzędo­
wą Ziem. tegoż ptu jest pydan.

Roku 1 8 2 0  raca junii 25 dnia. Przed aktami 
Ziern. Ptu pPileń. stawając osobiście WJP. Stani­
sław Swierzbiński Adwokat Subse.ll. PPileń. oświad­
czenie poniższe wpisać do protokulu podał, które 
tak się wyraża. Ludwik Piotr Lachowicz kapitan 
b. woysk polskich w imieniu własnem oraz dal­
szych współ sukcessorów na mocy wydanej ip rz y -  
znaney plenipotencji czyniący, zanosi oświadcze­
nie z następującego powodu : zeszły Kajetan L a ­
chowicz b. pisarz Wileń. porządków, kommissyi 
kredytując rozmaitym osobom dosyć znaczne summy 
zostawił prawie cały fundusz w części obligacyyne- 

W  zapisami upewniony, częścią kontumącyynemi i 
oczywisłerni dekretami objęty a naostatek najzna­
czniejszą część wyrokami Exdywizorskich Sądów 
zrealizowany i na różnych osobach poszczególnie 
lokowany, sukcessorowie zatem osiągając drogą 
spadku po swym bracie zeszłym, Kajetanie Lacho­
wiczu wszelką pozostałość , gdy znajdują że obli- 
gi przez debitorów nieopłacone do tych czas bez 
skutecznie zostają , że satysfacyi podług praw na­
leżnej Dekretom kontumacyynym, oczywistym i 
exdywizorskim również nieuczyniono , z jakowych 
przyczyn lubo możnaby było o rozciągnienie r y ­
goru praw na osobacn zawiniających ząduc, jeanak- 
że żałujący zbliżając obustronną spokoyność i ż y ­
cząc bez skarg i nowych procederów przez dobrowol­
ną u<*odę z każdym debitorem ostatecznie rzecz ukoń­
czyć  , w tym więc zamiarze wzywa J W W . i W W . 
poniżey imionami i nazwiskami wyszczególnionych o- 
sób przez niniejsze oświadczenie do niezwłocznego 
zaliczenia summ po zeszłym Kajetanie Lachowiczu 
jemu należnych , lub do okazania dowodów czyli 
własnoręcznych zeszłego Kajetana Lachowicza kwi­
tów lub rewersów z uspokojenia albo z całkowego 
usatysfakcjonowania liczącej się na nim preten­
sji .  1 tak naprzód dekretem exdywizyi funduszów 
Florjana Bietscha i jego kompanii w roku 1808 
ianuar. 10 dnia nastałym, sądzono dla zeszłego Ka­
jetana Lachowicza na . poniżey wyrażających się 
osobach umnty następne: 1) na Korewie flor. 2000; 
2 ) na Drzewickim flor. 2834, 5) na sukcessorach 
Brzostowskiego b. Guberń. Mar. fl. 12,007 gr. i 1, 
4) nd samej Mar szał. Brzostowskiej f l .  i ,o 4 i  gr. 
24, 5) na seniorze Nowickim fl.abb, 6) nafurma­
nie Milewskim f lS iąo  gr. 29, 7) na Annie Plate- 

' równie fl. 5g5 gr. 17, 8) na Machwicu f l .  709 gr. 
2 5, 9) na Fronckiewiczu f i .  063, 10) na Platerowej 
Starościney Giegobrodz. f l .  72, 11) na Ogińskiej 
r, Platerów f l .  i 5o  , 12) na Profesorze Giermanie 
f i .  128 gr. 10 , i 3) na Orłowskim f l .  6 2 2 , i 4) na 
Kryszkiewiczufl- 825, i 5) na Staroście Łopacińskim 

’ i  i- '719, 16) na Heyzingu f l .  665 gr. 5, 17) na Hie­
ronimie Strutyńskim fl.  g.g45 , 18) na Kociele f l .  
07 5o, 19) na Mar szał. Korbucie f l .  36o gr. 20. 20) 
na Regencie Sidorowiczu fl. 4 8 7  gr 17, 2 1 ) na Rze- 
wuzkirn f l .  8000, 22) na Mulochowey fl. 266 gr. 20, 
25). na W oyniłowiczu dyrektorze^ fl. gr. 16, 24) 
na Stanisławie Olszanskim fl .  508, 26) na sukces- 
sorachMszorj f l .  i 58i gr. 26; 26) na Józefie Lubi- 
ckim f i . - 46o gr. 26, 27) na Turowskim u Xięcia 
Radziwiłła f l .  260 gr. 8, 28) na llotm. Zmijowskim 
f l .  1662. 2 9 ) na Sżliperbachu f l  4o, 36) na Bet żoł­
dzie tokarzu f l .  144, '3i) ria Ferdynandzie Tysz­
kiewiczu z W elvm a f l .  1 * 8 0  gr. 22, 82) na Połoń- 
skim w Witebsku fl. 1479, 33) na Gierklim krawcu 
f l .  i 45 gr. i i , . 34) na Kay nerze f l .  70 gr. 20, 35) na 
Lisowskim fl. 3 1 , 36) na Xiedzu Turskim w ii-1- 
tebsku fl- 1267 gr. 29 , 37) na Malewiczu fl. 199, 
58) na Danielu Haraulickim f l .  869 gr. 27. 5g) na
Józefie Lpudzie f l .  7 6 2  gr. 24, 4o) na Marchande

de modes-Kozłowskiej f l .  2483 gr. 5, 4 i) na Mia- 
skowskim Sekr. fl. ig3  gr. i 5 , 42) na Meyzr.erze 
f l .  i g 5 gr. 15, 43) na Rode w Kownie f l .  98 gr. 6, 
44) na żydzie Szlomowiczu fl.  ibd ,  45 ) na adju-  

lancie Ryzynkowie f l  2 4 , gr. 2 4 46) na brygadierze 
Budkiewiczu f l .  5 21 gr. 1 0 ,  4y) na Dominiku 
Haraburdzie złotem czer. zł. 5 19 czyli z łażą  fl. 
6 9 H  gr. 12, i  w monecie fl. 112, 48) na X a-  
weryrn Połońskim prefekcie Witebskim f l .  454 
gr. 17, 4g) na Rudułtowskicy fl. 321 , bo) na ju ­
bilerze EUzie fl. 170, b i)  na Mierzejewskim fl. 
lo52; powtóre summy za obligatni rozmaitych osób 
są następne, 1 mo na Wagnerze za obligiem pier­
wszym rubli srebrnych bo za drugim rubli sre- 
brnyćh 3oo, za trzecim rub, sr. 160, za czwar­
tym r: assygn. 5oo, 2 do na Wincentym Malinow­
skim kupcu r. sr. 54o i oddzielnie czer. zł. bo, 
3tio na radnym Hanie r. sr. 3o o , 4 to na str.
Zacharyaszu Judelowiczu z Kieydan f l .  1680. bto 
na b. prezydencie Lawdańskim r. sr. 3oo, 6tona  
Kapitanie woysk poi. Antonim Narkiewiczu r. sr* 
108, yma na Tekli i Anieli Kozłowskiej Marchun- 
de de modes r. sr. 45 o, 8vd na Symonie Krysz- 
kiewiczu czer. zł. ab, grco na Adamie Stawskim 
czer. zł. b o i  oddzielnie czer, zł. 35 , 10mo na Be­
nedykcie Satkiewiczu fl, 1200, u m o  na Mias- 
kowskim czer. zł. 10, 12mo na Janie i Katarzy­
nie Pstrykowskich r. sr. 3o , i  oddzielnie tyleż  
to jest r. sr. 3o, lbtio na Chor. Z  audi. Chomiń- 
skim czer. zł. 2 2 .  i 4źo na Leonie Budrykiewi- 
czu r. sr. ioo, \bto na Eufrozynie Minkowskiey 
ad preasens Ęewińskiey czer. zł. 2 fl. 58g, i  na­
ostatek na Adwokacie Antonim Konopce fl. 162,  
każdy 'więc z powyiey wymienionych obywateli 
raczy w przeciągu czterech naydaley tygodni li­
cząc ten czas od daty dzisie jszej czy sam oso­
biście czyli tez przez swojego plenipotenta, żał. 
jako ciągle w Wilnie w własnym domie za troc­
ka bramą mieszkającemu , kommunikować kwity 
lub rewersa z opłaty summy na nim okazanej  
lub w razie niezaspokojenia złożyć oną w goto-  
wiznie z, procentami ; kiedy zcś to wezwanie żał. 
w terminie oznaczonym skutku nie weźmie, wtedy 
żałujący chociaż z największą’ nieprzyjemnością 
zmuszony wszakże będzie za pośrednictwem wie­
dzy wykonawczej dekreta do exekucyi przywieść i  
summy sobie jako prawemu sucessorowi bezsprze­
cznie należne drogą prawa pozyskać ; o czem ni­
niejsze zapisując oświadczenie dla dostatecznej 
każdego wiadomości podaję one do gazety *Kur. 
Lit. D a t  w Wilnie  1820 junii 2  i  dnia. U tego 
oświadczenia podpis w protokole jest talki. Ta­
kowe oświadczenie jako plenipotent podpisuję Sta­
nisław SwierzbiSnski Adwokat Suljsel Wileńskich. 
Zgodziłem z Protokołem Andrzej Towiań&ki Ziem. 
Wileń. Regent

Takowe oświadczenie Redakcja Wilcń. w Kur. 
Lit. umieścić może. Dat  1820 mca junii 2 0  d. 
Ludwik Wołłowicz Sędzia Ziem. Ptu W ikń .

Przedaż publiczna.
3. Od Rządu gubernialnego Wileńskiego o-  

glasza śię: iż  z  powodu niejawienia się na da ­
wniej naznaczone terminy życzących dla naby- 
cja domu żyda  Chazena, w tu te js ze j  ' gubernii 
ptcie Szawel. miasteczku Janiszek, postanowione­
go przedać dla zaspokojenia przyjętych przez  
tegoż Chazena z a  plenipotencją zmarłego ju ż  
Kammissioniera 8 klassy Desfeldena, od różnych 
osób skarbowej summy, naznaczone nowe termi­
ny, pierwszy dnia 7 , drugi i i  a trzeci i 5  mca 
8bra teraz, roku ; a zatim życzący nabyclźdom 
ten , zechcą przybydż  na te terminy do tego gu­
bernialnego R-ządu. Dnia 8 ju lii  2620 roku.

Sowietnik Ławrynowicz, Sekretarz K azi­
mierz JVou cki.


